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C Zl^Ść (JRZĘDOWA. —  W iadom ości urzędow e 
Ł z K rólestw a i z Cesarstw a.

C Z Ę ś ć  N IEU R ZĘD O  WA.— W iadom ości zagrani­
czne

Wiadomości rozmaite.
W iadom ości literack ie .
Ju risp rudeucja .
K ursa  papierów publicznych i pieniędzy. 
O bwieszczenia.

RZECZY STAROŻ YTNICZE.— Opis starożytno­
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 
(ciąg dalszy). Z Petersburga, 24 Marca.

We wtorek, 12 marca (v. s.), margrabia Pepoli, 
, nowo uwierzytelniony w charakterze nadzwyczaj-

* "  '  ' ' nego posła i pełnomocnika ministra N .  Króla
Redakcja „D ziennika Powszechnego,, uprą- Włoch przy Dworze C e s a r s k i m , był przyjmowaziy 

sza Czytelników swoich tak  w W arszaw ie na posłuchaniu przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  i 
jak  i na prowincji mieszkających, o pośpie- j m j a ł  zaszczyt doręczyć J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
szcnie z wniesieniem prenum eraty za rozpo- ! swe listy uwierzytelniające. Bezwłocznie potem, 
czynający się z d. 1 K w ietnia 1863 roku kawaler Gianotti, radca; hrabia Tornielli, drugi

dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,— w ty­
godniu upłynionym do d. 17 (29) Marca r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 12, na któ- j 
re, tudzież na dawniejsze w 90 wnioskach, zło­
żono rsr. 1,514 kop. 40. —  Na żądanie zaś 230 
uczestników (prócz procentu rs. 36 k. 50 '/a, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy­
płaciła rsr. 9,326 kop. 97 i umorzyła książeczek 
117.— Przeto uczestników 19,033 posiada kapitał 
rs. 499,938 kop. 58*/*. Prezes Wierniewicz.— 
Naczelnik Kancelarji Slomiński.

kwartał.
Cena Dziennika w Warszawie: rocznie R. 8

pólrocz. „ 4
kwartał. ,, 2
miesięcz. „ — lc. 67 

Na Prowincji: rocznie „ 9 „ 20
pólrocz. „ 4 „ 60
kwartał. „ 2 „ 30

Za przesyłkę w kopertach kwar. rs. 1.
W  W arszawie, prenum erata przyjmuje się

sekretarz poselstwa włoskiego i p. Taccone, zali­
czony do tegoż poselstwa, mieli zaszczyt być przed­
stawionymi J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .  Tegoż dnia 
margrabia Oldoini, sprawujący interesa N .  Króla 
Włoskiego, opuszczając swe stanowisko, miał za­
szczyt być przyjętym przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a ­
n a  na posłuchaniu pożegnalnem.

Przez Najwyższe dyplomy z d. 20 lutego (v. s.), 
Najmiłościwiej mianowani zostali kawalerami or-

tajny
stanu Karol Ponton; ś w .  S t a n i s ł a w a  1 - e j  
k l a s y ,  r z e c z y w i s t y  radca stanu, budowniczy de­
partamentu poczt i St. petersburgskiego pocztam- 
tu Albert Kaw os.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

w K antorze Głównym  Redakcji, wdomu pod j ^er(^v; £ w, An n y  1- e j  k la sy , członkowie rady 
Nr. 415, przy ulicy K rakow skie-r rzedmie- j głównoz.arządzającym departamentem poczt:
ście, oraz w kantorach: Achcika przy ulicy . ra(jca y |e];Sy Zubow, i rzeczywisty radca
Marszałkowskiej N r 1065, Bysińskiego w do- 1 - -  - -
mu Skwarcowa; Blaszkowskiego na Krakow - 
skiem-Przedinicściu N r 395; Dąbrowskiego 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1376; Dąbrow­
ski ulica Czysta Nr 415«; Dębińskiej przy uli­
cy D łu giej Nr 489d; Grabowskiego przy ulicy 
Granicznej N r 967; Kwaśniewskiego przy ulicy 
Elektoralnej; Kalinowskiego przy ulicy Sena­
torskiej Nr Mń'A\Kędzierzawskiego przy rogu uli­
cy Żelaznej i C h ł o d n e j ;  Potrzebskiego róg ulicy 
Nowy-Swiat i C h m i e l n e j  ; llutscha przy u li­
cy Nowy-Sw iat i Książęcej; F lorjana Hoz- 
manit/i przy ulicy Śto-Jańskiej; S. Iłozma- 
nith przy ulicy Nowy-Swiat; Stapfa przy uli* 
cy Przejazd Nr 644; Segedy przy ulicy D łu­
giej; Sc/tustra przy ulicy Wierzbowej N r 473- 
J.Tylz'a przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. O, Ty- 
biichowskiego przy ulicy Nowy-Swiat N r 11)00;
Krajewskiego róg S-to Krzyzkiej N r 1352 b.,
M .Co/m przy ulicy Żabiej w pałacu Zamojskich;
Janiszewskiego kupca, przy ulicy N alew ki 

domu Hoha , Nr. 2256 Lew enhordowej

rezultat. Obawiano się, aby nie nastąpiło ro- | nem dla nich powinno być położenie końca 
zerwanie się gabinetu, k tó ry  pośród wielkich bezkrólewiu. Kraj grecki znajduje się teraz 
trudności, dał dowody prawdziwego patrjoty- w stanie anarcliji, jakkolw iek nic w najgor- 
zmu i znakomitych zdolności. I szem tego wyrażenia znaczeniu, lecz zawsze

Mianowanie p. Viskonti-Venosta m inistrem  tak i wśród bezrządu dość niebezpiecznego, 
spraw zagranicznych w gabinecie turyńskim , ażeby natchnąć ludzi miłujących porządek 
sprawiło pew ną niechęć w sferach biurokra- życzeniem rychłego obsadzenia tronu. F inan 
tycznych i senatu, gdzie sądzą żc p. Visconti | se królestw a są w stanie opłakanym  i pozo- 
jes t zbyt młody i niczem jeszcze tak  się nie 1 staną w nim tak długo, dopóki trwać będzie 
odznaczył, aby m ógł zajmować miejsce nie- 1 rząd tymczasowy, nie posiadający ani władzy 
gdyś zajmowane przez hr. Cavoura. Zdaje się dostatecznej do ściągania podajków, ani po- 
jednakże iż niechęć ta nie długo potrwa, p. J ważauia zdolnego wlać w obcych kapitali- 
Visconti bowiem dobrze pisze, i potrati sobie stów zaułauie. Jakkolw iek rząd dał godne 
zjednać przychylność opinji publicznej, ściśle | pochwały dowody oszczędności, te ostatnie 
trzym ając się zasad swego sławnego poprze- j  atoli nie na wiele się przydadzą dopóki nie 
dnika, hr. Cavoura. j będzie króla, któryby nadał instytucjom  Gre-

W  tych dniach m inister stanu p. Schiner- j cji form ę, uważaną przez państwa europcj- 
ling, odwiedził hr. Rechberga i miał z nim j skie za niezbędną do zapewnienia należytego 
kilkogodzinuą naradę, k tóra według krążą- , rozwoju. Zdaniem Times'a, w razie przyjęcia 
cych pogłosek ma związek z ustąpieniem p. kandydatury księcia W ilhelm a duńskiego, 
Forgaczaz gabinetu. Do tego czasu w sporze Auglja odstąpi Grecji jak  najchętniej wyspy 
pomiędzy p. Schmerlingiem a p. Forgaczem, 1 Jońskie.
co do załatwienia spraw y węgierskiej, hr. j Zwłoki jenerał sir Jam es O utram a pocho- 
Rechberg przyjm ował rolę pośrednika; obe- wane zostały wczoraj w opactwie W estm in- 
cnie m inister stanu pragnął zapewnić sobie 1 sterskiem. '
poparcie swego niemieckiego kolegi, przy o- j W  zeszłą sobotę zmarł w swym zamku 
statecznem postanowieniu, którego nie m o - , Thirlestande, w wieku lat 78, hr. Lauderdale,

w
K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  N r .  3 7 5  a l b o  6 6
nowy; W inklera  Nowy-Sw iat i Szuby przy 
ulicy Nowy-Świat.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rada A d m i n i s t r a c y j n a  n a  posiedzeniu z dnia
22 Lutego (6 M a r c a )  r. b., udzieliła Piotrowi 
Garvie, zamieszkałemu w Warszawie, 10-cio letni 
list przyznania, na wynaleziony przez niego 
aparat do szlichtowania osnów, zastosowany do 
warsztatu tkackiego mechanicznego.

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadam ia, że G łów na  
Kasa Oszczędności z K a n torem  P o m o cn iczy m , 
w Gmachu szk o ln y m , za K o śc io łem  Ś -g o  A lek sa n -

Ogólne sprawozdanie.

K andydatura księcia W ilhelm a Holsztyń- 
sko-Souderburgsko-Glticksburgskiego, stano­
wi obecnie jeden z główniejszych przedmiotów 
zajęcia dzienników. La France utrzym uje, że 
do postawienia tej nowej kandydatury, gabinet 
angielski był skłoniony przez depesze od po­
sła swego z Aten, donoszące, że wkrótce Gri- 
was, którego p o p u la r n o ś ć  j e s t  o g ro m n a ,  ogło­
si s ię  d y k ta t o r o m .  D z i e n n i k  t e n  dodaje ,  żo 
k s i ą ż ę  W i l h e l m  u c z y n i ł  p r z y j ę c ie  k a n d y d a ­
t u r y  za lo ż n o m  od  k i l k u  w a r u n k ó w ,  k tó r o  
wszakże gabinet brytański zatwierdził, a mię­
dzy którem i znajduje się i warunek, aby ksią­
żę miał prawo utrzymywać gwardję królew ­
ska z 4,000 ludzi, choćby naw et cudzoziem­
ców. Zdaje się, iż byłoby to oznaką nieufności 
dla narodu greckiego, i dla tego kandydatura 
księcia W ilhelm a pomimo poparcia ze strony 
m ocarstw opiekuńczych, które podobno je s t 
jej zapewnione, mogłaby być niedobrze przy­
ję ta  w Grecji. D la tego trudno dać wiarę, aby 
książę W ilhelm, postawił ten warunek, a tem- 
bardziej, aby go gabinet londyński zatwierdził.

Korespondencje z A ten objaśniają powody, 
dla których dwaj ministrowie greccy podali 
się do dymisji, a mianowicie mylne postępo­
wanie zgromadzenia narodowego, które pod­
niecone nięchętnemi obecnemu gabinetowi 
żywiołami, niedoświadczone w praktyce, mię- 
szając prawa władzy wykonawczej z praw a­
mi władzy prawodawczej, spowodowało ten

Zna przy zbliżającem się zwołaniu rady pań­
stwa odraczać.

O zaniechaniu ze strony Prus trak ta tu  han­
dlowego z Francją, nie tylko niema mowy, 
lecz owszem przeciwnie, w krótkim  czasie 
podobno ma być zrobiony przez gabinet ber­
liński krok, który sprawi zadziwienie w obo­
zie przeciwników tego traktatu. Zapewniają 
iż wkrótce mają być wprowadzone w życie, o 
ile się dadzą, zasady i w arunki tego traktatu.

(Ind. be/., IK, Z., Sc/i. Z.)

Londyn, 26 Marca. W ystąp ił w szranki no­
wy kandydat do tronu greckiego, w osobie 
księcia W ilhelm a Szlezwig-Hdlsztyn-Sonder- 
burg-Glucksburgskiego. O tej kandydaturze 
Times mówi między innemi: „Książę ten jest 
mało co młodszy od księcia Alfreda, gdyż 
przyszedł na świat 24-go grudnia 1845 roku.
Je s t  on także marynarzem, co w oczach na­
rodu, trudniącego się żeglugą, powinno być 
rzeczą nie małej wagi. Obok tego młodość je ­
go i zasady, jakie mógł poczerpnąć przy dwo­
rze duńskim, kroczącym na drodze konsty­
tucyjnej, dają rękojmię, iż będzie dobrym i 
wyrozumiałym królem. W  każdym razie 
brat przyszłego króla duńskiego i przyszłej 
królowej angielskiej, jes t osobistością dość 
p o ż ą d a n ą .  O ile d o tą d  w iad om o , tak ro d z in a  
księcia, jak  i rząd angielski, zgadzają się na 
tę kandydaturę, przeciw której i inne pań­
stwa pierwszorzędne nie będą zapewne mia­
ły  nic do nadmienienia. W prawdzie i prze­
ciw niemu możnaby poniekąd toż samo po­
wiedzieć, co przeciw księciu Alfredowi, gdyż 
książę W ilhelm  duński je s t także drugim 
bratem przyszłego K róla Duńskiego i do­
m niemanym następcą trouu. Zresztą wszy- 
stko to nie jest tak wielką przeszkodą, dworną w ęgierską je s t teraz rzeczy wiście za-
g d y ż  co do osoby księcia Alfreda, okoliczność | wziętszy niż kiedykolw iek, a załatwienia 
ta nio była zbyt ściśle roztrząsaną, lecz prze- jego nie tak  prędko można się spodziewać, 
m agały tam inne ważniejsze powody, które | Chodzi tu o zwołanie sejmu węgierskiego, co 
co do książęcia duńskiego nie mają miejsca. ; m inisterstwo stanu uważa za niezbędne dla 
Rodzina królew sko-duńska pozostaje w sto- ! uzupełnienia ustawy całej monarchji, pod- 
sunkach przyjaznych ze wszystkiemi prawie 1 czas gdy kancelarja nadworna nie uważa, iż- 
państwami europejskicmi, a co do F rancji, by chwila obecna była do tego stosowną, 
ta nie może mieć nic do nadmienienia prze- | Lecz oprócz tej kwestji, inne jeszcze okoli- 
ciw kandydaturze do tronu greckiego ksią- j  czności przyczyniają się, i to przeważnie, do 
żęcia, którego kraj rodzinny je s t zbyt szozu- i zwiększenia przesilenia. M inister stanu miał 
pły, ażeby mógł wywierać stanowczy wpływ żądać stanowczo, ażeby hr. Forguez zobowią- 
na Wschodzie. Co się tyczy greków, pożąda- 1 zał się niezwłocznie względem gabinetu, że

znany poprzednio jako admirał, pod nazwą sir 
Antoniego M aitland’a.

M argrabia H artington, m ianow any lordem 
admiralicji w miejsce chorego adm irała W hit- 
bread’a, obrany został znowu w poniedziałek 
bez opozycji członkiem parlam entu.

Ogół towarów wywiezionych w r. zeszłym 
z połączonych królestw  W ielkiej Brytanji, 
wyrównywa prawie ilości towarów eksporto­
wanych z tegoż państwa w 1861 roku; wy­
wieziono w r. 1862 rozmaitych przedmiotów 
za sumę 124 przeszło milionów fun. ster., a w 
r. 1861 za 125 przeszło milionów funt. ster. 
Co do ilości atoli towarów, wywiezionych do 
rozmaitych krajów , zostających w stosun­
kach handlowych z Anglją, zaszły znaczne 
zmiauy. Kolonje angielskie pochłaniają, tak 
samo jak  dawniej, około trzeciej części wy­
wozu rocznego. Indjc W schodnie, jakkow iek 
w r. zeszłym potrzebowały mniej niż dawniej 
towarów angielskich, za to deficyt w tym  
względzie pokry ty  został obstaluukami ,z In- 
dij Zachodnich, K anady i Australji. Stany 
Zjednoczone w r. 1861 nie wiele towarów z 
Auglji potrzebowały, lecz w r. zeszłym w y­
wóz tam tędy znowu się podniósł, jakkolw iek 
wynosił o 40%  blizko mniej niż przecięcio- 
wo za lat poprzednich. Wywóz do Francji, 
pomimo przesilenia baWełuiczego, wzrósł, 
lecz nie w tym  stosunku co w r. 1861, w k tó ­
rym  wywieziono o 65%  więcej niż za la t po­
przednich. Do krajów  A m eryki południowej 
wywóz w ogóle zmniejszył się, lecz do Me­
ksyku znacznie wzrósł. Nadzieje na świetne 
rezultaty handlu z Japonją nie ziściły się.

A u s tr jn .
* Wiedeń, 27 Marca. Zapewniają, że spór po­
między ministerstwem stanu a kaucelarją na-

jak  skoro sejm siedmiogrodzki będzie w s ta­
nie oświadczenia się za posłaniem na radę 
państwa swych reprezentantów, a zatem jak  
skoro rząd uzna się upoważnionym do u- 
znania, iż ścieśniona rada państw a staje się 
nawet pod względem formalnym kompletną, 
sam on (hr. Forgacz) zasiądzie w radzie pań­
stw a na lawie ministerjalnej, przez co stanie 
także pod względem formy zewnętrznej bez­
warunkowo na gruncie ustawy lutowej. Jak  
słychać, kw estja ta nie została dotąd zała­
twioną, lecz p. Schmerling nagli co do r y ­
chłego jej rozwiązania.

W  wielkiem księzfwie Siedmiogrodzkiem 
odbywają się obecnie posiedzenia rad kom ita- 
to wychjpolitycy węgierscy,w obec niebezpie­
czeństwa grożącego im z powodu zwołać się 
mającego wkrótce sejmu siedmiogrodzkiego, 
zgromadzili się licznie. W nioski ich atoli, 
sądząc z dotychczasowego biegu narad, nio 
zdają się bynajmniej zgadzać z widokami 
stronnictw a życzącego sobie sejmu i ze spo­
sobem myślenia uniw ersytetu  narodu saskie­
go. Na posiedzeniu rady kom itatu dolno- 
Szolnokskiego postanowiono dążyć do „zado- 
syć uczynienia potrzebom narodowości” i do 
„powrotu na drogę legalną” co do poboru po­
datków. Magyar Sajto, podający większą część 
szczegółów powyższych, wynurza przekona­
nie, że należałoby podać powtórnie Cesarzo­
wi adres.

Z Wenecji donoszą, że starano się zbadać 
usposobienie ludności tamecznej co do proje­
k tu  rozpisania w królestwie Lom bardzko- 
W eneckiem  bezpośrednich do rady państwra 
wyborów, i żo przekonano się, że podobny 
środek nie miałby wielkich szans powodze­
nia.

Infantka Izabella, najstarsza córka królo­
wej hiszpańskiej, ozdobioną została przez Ce­
sarza austrjackiego orderem krzyża gwaździ- 
stego. — Baron Sina, b. poseł króla O toua 
przy dworze W iedeńskim, dawał onegdaj 
świetny wieczór, na którym  znajdowało się 
przeszło 300 osób. W  liczbie gości widziano 
kilku arcyksiążąt, oraz znaczną liczbę m ini­
strów, ambasadorów i innych znakomitości.

Francja.

Paryż, 26 Marca. Komisja budżetowa cia­
ła prawodawczego zamierza zaproponować 
znaczne redukcje w budżecie m inisterstw a 
m arynarki, i silnie występuje przeciwko 
uzbrojeniom proponowanym, a nawet już w 
części urzeczywistnionym. Zapewne na tern 
polu będzie prowadzona żywa walka pomię­
dzy komisją a komisarzami rządowemi. J u ­
tro ciało prawodawcze miało rozpocząć roz­
prawy nad prawem  o poborze 100,000 lu­
dzi. P . Picard, przy tej sposobności, ja k  
zapewniają, wznowi kwestję wojny m eksy­
kańskiej, której przypisują tak  -wysoką cy­
frę poboru. Rozprawy te dadzą mu możność 
okazania ponownie swym wyborcom, że wca­
le nie zasłużył na ich potępienie i że walka 
jak ą  z nim chce prowadzić p. Havin, niczem 
nie jes t usprawiedliwioną.

W czoraj odbyło się zebranie przygotowaw­
czo wyborcze młodych adwokatów i litera­
tów, u p. Herolda, adw okata przy sądzie k a­
sacyjnym i członka kom itetu p. Carnot. 
Przedm iotem  rozpraw była kwestja pow tór­
nego wyboru pięciu obecnych deputowanych, 
stanowiących krańcową lewą stronę. Jedn i 
przemawiali za ponownym wyborem, uzna­
jąc to za kwestję tak tyk i politycznej. D ru ­
dzy żądali aby ten wybór nie był uchw alo­
ny w podobny sposób, lecz dopiero po roz- 
trząśnięciu zalet każdego z osobna z wyclio-

HZ ECZ V STA IlOZYTN ICZE

Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
w  G u  b e u n j  i R a d o m s k i e j  

w latach 1844 i 1846.
(Dalszy c,a,Jt patrZ Sr. 10).

4 .  P o w i a t  S t o b n i c k i .

Miastô  właściwie Stobnica,
wlasnosc - • je  ^  osada tutejsza
wcześnie p r/ed  I  ' ^ “ ^ e m  W ielkiin mia­
stem być musiała, prawem jednakże Niemie- 
ckiem rządziła się ' ‘’l’'” '0 ” r - 1360 na mo­
cy przywileju tego M °narchy P ^ ywiioj 
stanowiący nową lokację miasta, brzmi d0, i 0_

WUieprivilegium  civitatis Stopuicza location!*. 
„  In  nomine Domini Amen.
Quod Magnificentia regum fieri deci «

horitas ratum  atque gratum  debet perp 
temporibus permanere, proindc nos CasiunrUb 
Dei gratia rex Poloniaenecnoń terrarum  Cra- 
coviae, Sandomiriae, Scradziae, Lancicicnsis, 
Cujaviae, Pomeraniae, RussiaequeD ominus et 
heres. Ad uiiiversorum et singulorum tam prae- 
sentium quam iuturorum  et specialiter quo­
rum  interest notitiam deducimus per praesen- 
teg lucidius declarando quod consideratis et
attentis commodo et utilitate civium nostro- 
rum  de Stobnicza per quod et quando succc- 
d-eute tempore poterint dante Domino in mc- 
this reformari nec non dignis et fidelibus ob- 
SeTuiis quaenobis divcrso modo exhibueruct 

futurum. H orum  igitur et aliorum ipsorum 
°ńeineritorum iutuito ipsos specialitei favo- 

gratia prosequi cupientes, u t ns iruc- 
,Us accrescant commodi et honoris ean- 
deni Stobniczam civitatem ac antiquam vil- 
ain  Stobniciam ac etiam villain dictam Fa- 

lanczin una cum omnibus aliis yillis quao pro-

cedente tempore in  rubetis, mericis, dictae civi- 
tati et yillis pracdictis continguis, per extir- 
pationcn; carum edificare proterini et locari 
his villis duntaxat exceptis videlicet Ponatek 
et Szclanow omues in  districtu vislicensi situ- 
atae de ju re  Polonicoin jus Theutonicum 
Schredense, praesentibus transferim us per- 
petuis temporibus duraturas. Rcinovcntes ibi­
dem ab eisdem villis omnia ju ra  polonicalia 
ac modo co consuetudine polonicales univer- 
sas quae ipsum jus Theutonicum novifori quod 
Szredzkie dicitur impedire, seu perturbare 
consueverunt. Absolvimus insuper et eximi- 
mus ac etiam tenore presentium  perpetue 
liberamus prefatos nostros cives ac seultores, 
Cmethones et incolas predictorum  villarum  
ab omnibus juribus, jurisdictionibus et pote- 
stationibus omnium palatinorum, castcllano- 
rum, judicum, subjudicuinque universorum 
regni nostri ac m inisterialum  codom. Ita  
quod coram eis v eorum aliquo incusis 
furti, sanguinis, homicidii, incondii, inoin- 
broruni mutilationibus, et aliis quibus- 
cuniquo oxcessibus citati minimo respondere 
rnrn° Gmetliones et incolae villa-
. r  P fci lctarum  ct civitatis coram suis scul- 

r_ ,T °? lto’ (ini sunt aut ibidem pro tem -
1H)I *' !• ,• f ’ 8onltclus vero, ct advocatus 
praedicticoram  nob is9cu nostrQ generalis j u_
dicio lbmn por itte ram nostram  nostro- 
quc Slgdło siginatain rcyocati fuerint, tunc de
scipiercntibuś non alio m 9l j uro Theutonico 
novi fori quod bzredzkie dicitur respondere
sint astricti. . . r ,

In  causis autem crnniuahbus et capltałibu8 
prefatis seultelis judicandi, sentcntiandi, pu_ 
niendi et condemnandi damus et concedinms 
tenore praesentium  plenain et 9nmJm(K am 
potestatem pro u t ipsum jus Theutomcum 
bzredense in suis capitulat et reqUlTlt.

Dam us insuper et concedimus praefatis 110- 
stris ciyibus de Stobnicza et Cmethonibus m  
praefatis villis tam locatis quam locandis, in 
praefatis m erica et rubetis per extirpationem 
eorum, u t ab omnibus nostris collectis, contri-

butionibus, calligiis et cxactionibus ac etiam 
angariis et perangariis universis quocunque 
nomine nuncupcntur, sint liberi et immu- 
nes et soluti ad scdecim annos ab anno Do­
mini milesimo trecentesimo sexagesimo com- 
ptando plenam  et omnimodam tenore presen­
tiu m — libertatem. Qua expirata nobis de 
quolibet laneo octo scotos grosorum  solvere 
tenebuntur. De consu quoque domorum ipso­
rum  anno secundum consuetudinem terrae 
et prout ipsum  jus Szrcdense 1 equirit et po­
stu lat satis facere sint astricti. Ut presens 
privilegium  robur obtincat perpetuae tirinita- 
t i s , illud majori nostro sigillo mandavimus 
roborari.

A ctum  et datum  Visliciae in crastino bea- 
ti M arci Bvangelistae sub anno Domini mi­
lesimo tricentesimo sexagesimo secundo, pre- 
seutibus his testibus: Stanislao Malogostensi 
Castellano — Bodzanta procuratoro nostro go- 
nerali, Maczkone Cancellario nostro Dobinen- 
t i— et Przedborio de Brzezio, ac Joanne tŁo- 
raw icki Magistro coquinae nostro nec non 
Jacubio deX ancza et quam plurim is aliis fide 
Dignis.

D atum  p er manus Domini Joannis Cancel- 
larii nostri Cracovicnsis.

Zam ek za miastom na równinie nad sta­
wem stojący, początkiem swoim odległych się­
ga czasów.

Pierwiastkowe był królewskim, wyznaczo­
ny później Zygmuntowi Swidrigielle Księciu 
Litewskiem u, w net przez niego opuszczony, 
znowu się W królewszczyznę obrócił. Zamie­
szkiwali go starostowie, którzy oprócz tego 
mieli obszerny dom z oficynami w samym 
rynku miasta. W  czasie wojny Szwedzkiej w 
r °ku  1657 razem z miastem wiele ucierpiał, 
tak dalece, że J a n  Klemens z Branic M arsza­
łek nadw orny K oronny otrzymawszy od kró­
la starostwo tutejsze, starożytne m ury zam­
kowe na nowy pałac w r. 1661 przerobił, da­
wszy mu, ówczesną włoską budowę;—to jego 
dzieło mało co dłużej nad wiek przetrwało.

Objąwszy starostwo Stobnickie Eliasz z 
Granowa Wodzicki G enerał Małopolski w r. 
1783, nie tylko zamek tutejszy zupełnie od­
nowił ale przez przybudowanie oficyn znacznie 
powiększył.

Je s t to gmach jednopiętrowy z oficynami, 
kaplicą i obszernym dziedzińcem. P o  znie­
sieniu starostwa mieścił w sobie tameczne 
obwodovre władze, a przeszedłszy na mocy 
ukazu Najjaśniejszego P an a  w roku 1838 na 
własność donacyjną Jenerała  Majora Boh- 
lcn, ciągle jest zamieszkiwany i w dobrym 
utrzym ywany stanie.

Znajduje się przyr nim  ogród włoski piękny, 
ale zaniedbany; — nad schodami tablica m ar­
m urowa z w yrytym  w głąb napisem obejmu­
jącym  wzmiankę o dwukrotnej restauracji te­
go gmachu.

Z drugiej strony stawu stoi na pagórku 
niewielka ale przyjemnych niezmiernie wy­
miarów Gotycka świątynia. Założył ją  Kazi­
mierz W ielki już w końcu panowania swego 
i w bogate zaopatrzył sprzęty. W iele zape­
wne przetrw ała katastrof, zewnętrznie jednak 
m ury w pierwotnym  dochowała stanie. O ile 
pod grubym  tynkiem  rozeznać można stawia­
ną jest z kamienia wapiennego, płasko ciosa­
nego. Część kapłańska niższa od nawry; z pra- 
wrej strony kościoła jes t kaplica, z lewej za- 
krystja i babiniec, a drugi babiniec przy gło­
wniom wejściu; zakończona jest 3-ma ściana­
mi. P rzy  złamaniu murów szkarpy, a pomię­
dzy niemi ogrojec kopułkowatym dachem 
przykryty, na 4-cli podparty kolumnach. 
Ogrojec ten zdaje się dziełem X V I wieku. 
Szkarpy przy zakrystji zakończono są klino­
wato, a cały gmachy od tej strony nader jest 
gruntowny, i za wzór prawdziwie gotyckich 
wymiarów może posłużyć.

Lubo wiązanie dachu jest dawne i modrze­
wiowe, zdaje się jednak, żc go przy odnaw ia­
niu kościoła z n a c z n i e  zniżyć musiano,—dach
sam pokryty jest gontem a m ała nad nawą 
w i e ż y c z k a  z sygnaturką m a pokrycie bla­
szane.

Sklepienie naw y związane jes t w dwa fila­
ry, w pośrodku wTzdłuż ustawione na wzór 
W iślickiego kościoła. W  miejscach, gdzie się 
wychodzące z nich luk i z sobą przecinają, 
umieszczone są herby królewskie t. j. orzeł 
i głow?a wołowa. Ł uk i sklepienia nad częścią 
kapłańską zbiegają bezpośrednio na ściany,
i zakończone są zwykłemi gotyckiemi stylo- 
wemi gronami.

W szystkie ołtarze są nowsze, a co gorsza 
pod wTzględcm sztuki, piękności tego kościoła 
nie odpowiadają,—z ich stylu i szkoły widać 
iż są stawiane po wojnach Szwedzkich, co 
pozwala się domyślać, że daw new czasie po- 
gorzeli kościoła zginąć musiały. D wa nagrob­
ki rodziny Łętowskicli, k tóre się tu  znajdu­
ją ,— są także nowszych czasów dziełem.

W ielce jed n ak  ciekawym jest skarbiec tu ­
tejszy;—oprócz pięknej gotyckiej monstrancji, 
jak ą  i przy innych kościołach widzieć można, 
przechowane tu  są dwie pam iątki z czasów 
jeszcze założyciela- to jest kielich i relikwiarz, 
w którym  była złożoną głowa Świętej Ma- 
rji Magdaleny. Na pierwszym w'yrobione są 
w płaskorzeźbie 6 obrazów przedstaw iających 
sceny z życia Najświętszej P anny  i Zbawi­
ciela. Dno jego wycinane jes t w okrągłe rze­
źby i podwyższone galeryjką w same róży­
czki m isternie wyrobioną. Na tern dnie do­
koła napis scholastycznemi literami. Calix 
Iiegis Casimiri■ W  miejscu, w' którem  się 
kielich trzym a ręką, znajdują się 4 błękitno 
emaliow ane a sześcioma lukami opisane ta r­
cze, w których środku na tarczach zwyczaj­
nych w polu czerwonem, już to orły, już gło­
wy wolowe.

Relikwiarz S-tej Marji M agdaleny w yobra­
ża prawie w naturalnej wielkości popiersie 
niewiasty, której głowa osobliwym rodzajem 
czepca jest okryta. N a podstawie na  samych 
piersiach znajduje się biały orzeł na polu 
czerwono emaljowanem, a od niego w prawo 
zaczynając do koła podstawy napis gotyckie­
m i wyrobiony literam i w tych wyrazach: Kaz: 
rex  Poloniae fecit caput istud in honorem
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dzących. Zgromadzenie w końcu uchwaliło 
następujący wniosek: „W iększość zebrania 
postanawia, że powtórny wybór pięciu de­
putowanych w dawniejszych ich okręgach 
wyborczych uznawany być ma za koniecz­
n y .” Za wnioskiem  tym  oświadczyło się 
20 głosów, przeciw niemu 16, a 5-u z obe­
cnych uczestników odmówiło głosowania. 
W  sobotę ma być powtórne zebranie u p. 
Herolda.

Przewozowy parowiec Ceres, wczoraj od­
płynął z Tulonu do Yera-Cruz, zabrawszy 
z sobą zapasy wojenne, i pojedynczych żoł­
nierzy, udających się do swych oddziałów. 
Fregata parowa Panama, która w końcu 
marca miała odpłynąć z Tulonu do M eksy­
ku, uda się tam chyba dopiero w drugiej po­
łow ie kwietnia. Zapewniają, że Cesarz za­
mierza ogłosić nagrodę 50 tysięcy franków, 
za odkrycie lekarstwa przeciw żółtej fe­
brze.

Coraz bardziej zapewniają, że budowa ko­
lei żelaznej z Cette do M arsylji została po­
wierzona kompanji Ljoósko-Sródziemnej i to 
pod następującemi warunkami: kompanja 
zobowiązana będzie wykonać roboty za 372 
m iliony fr., a rząd w zamian da jej zapomo­
gę 150 m ilionów fr. i poręczenie nie tylko  
co do przyszłych robót lecz i co do kolei 
bocznych i sięci wykonanej od czasu pierw­
szej koncesji.

Wczoraj rozeszła się pogłoska, że nowa 
pożyczka w łoska urzędownie była notowana 
na tutejszej giełdzie, lecz wiadomość ta była 
przedwczesna, i nastąpi to dopiero jutro, jak  
zapewniają. Hrabia Artom, należący do po- 
sestwo w łoskiego w Paryżu, został miano­
wany sekretarzem jeneralnym  w m inister­
stw ie spraw zagranicznych w Turynie. P. 
Ratuzzi ma dziś przybyć do Paryża.

Journal de Havre donosi, że nowy wice-król 
E giptu podpisał układ z kompanją kierowa­
ną przez p. Lesseps, w którym uznaje zobo­
wiązanie dane przez swego poprzednika, 
wmiesienia do kasy kompanji 54 milionów  
fr., którą to sumę zamierza wypłacać w ra­
tach m iesięcznych po 1,400,000 fr. Z Ale- 
ksandrji donoszą pod d. 20-m b. m., że odkryto 
spisek na życie wice-króla. Pom iędzy aresz­
towanym i znajduje się, mający pewne znacze­
nie ęzeik, Niazy-bej intendent M ustafy-Paszy  
brata wice-króla, i dwóch jego oficjalistów. 
W szyscy trzej powyżej wspomnieni zostali 
odesłani do Konstantynopola, gdzie Sułtan  
zdecyduje o ich losie. Innych aresztowanych 
odesłano do Sennaru do Fez-O glti. W iado­
mość ta sprawiła w ielkie wrażenie w E gip ­
cie, które jednakże już zaczynało się uspoka­
jać. W ice-król odbierał codziennie oznaki 
_przy wiązania od ludu i od osiedlonych tam 
Europejczyków, bo w szy scy , z powodu 
jego działań, pokładają w nim wielką ufność. 
Niechęć okazują tylko fanatycy tureccy, nie­
liczni stronnicy M ustafy-Paszy , obecnie 
sprawującego obowiązki ministra skarbu w 
Konstantynopolu, a który zapewne nie bę­
dzie towarzyszył w ice-królow i w podróży do 
Egiptu, gdzie czynnie przysposobiają się na 
przyjęcie głow y islamizmu.

W ł o c h y .

Turyn, 24 Marca. Przed czterema m iesią­
cami, kiedy p. Farini obejmował prezydencję 
rady gabinetu, już mówiono, że stau jego  
zdrowia nie pozwoli mu długo pozostawać 
w urzędowaniu, tak jak  nie pozwalał mu 
przyjąć żadnego wydziału. Przewidywania  
te sprawdziły się, a praca um ysłowa i trudy 
parlamentarne tak pogorszyły jego chorobę 
w  ostatnich czasach, że musiano pom yśleć n  
uwolnieniu good  tego ciężaru. Dym isja jego  
została przesiana w sobotę Królowi, którego 
nie było w Turynie, i który dopiero wczoraj 
udzielił przychylną odpowiedź, a prezydencję 
gabinetu powierzył p. Minghettemu. Lecz 
dwaj inni ministrowie, spraw zagranicznych 
i marynarki, hr. Pasolini imargr. di Negro, do­
wiedziawszy się o ustąpieniu p. Fariniego, tak­
że podali się do dymisji. Zawiadomiony o tem  
Król, ua prośbę innych ministrów przy­
był wczoraj w nocy do Turynu. D ziś zaś ra­
no prezydowal na radzie ministrów, i podpi­
sał dekret, mianujący p. M inghettego preze­
sem rady, udzielający żądane uwolnienie p.

Pasoliniem u i mianujący jego następcą p. 
Visconti-Venosta. Podanie zaś p. di Negro, 
nie zostało uwzględnione. P . V isconti-Vono- 
sta po raz pierwszy wchodzący do gabinetu, 
jest człowiekiem  młodym (ma 35 lat wieku) 
i dopiero od trzech czy czterech lat wziął 
udział w sprawach publicznych. P ierw szy  
raz imie jego stało się głośnem  we W łoszech  
w 1859 r. w czasie wojny lombardzkiej, k ie­
dy pobudził on do powstania miasto Varese 
i cały kraj pomiędzy jeziorem  Como a Szwaj- 
carją dla ułatwienia przystępu Garibaldemu. 
P. Vi8conti-Venosta m iał w kieszeni nomi­
nację od hr. Cavoura na komisarza nadzwy­
czajnego, rządu piemonckiego w miejscach 
przez niego pobudzouych do powstania.

Po zawarciu pokoju w Villafranca, p. V i­
sconti został wybrany na deputowanego z V a­
rese, gdzie się rodził i które to miasto dotąd 
reprezentuje. Towarzyszył on p. Fariuiemu  
do Neapolu, w charakterze dyrektora jego  
gabinetu, a teraz kiedy chciano dać udział 
w rządzie Lombardczykom, powołano go na 
sekretarza jeneralnego w ministerstwie spraw  
zagranicznych. Obecnie zaś został ministrom, 
ani razu nie brawszy czynnego udziału w roz­
prawach, co po raz pierwszy zdarza się we 
W łoszech. Nominację sw ą zawdzięcza on 
p. Minghettemu, który uznawszy, że nie jest 
jeszcze stosowna chwila powierzenia tak wa­
żnego wydziału jednem u z ludzi, należących 
do stronnictwa La Farina-Ratazzi, nie da­
wno zlanego z większością, wyszukał czło­
wieka, któryby nie wzbudzał niczyjej zazdro­
ści, dawał rękojmię że obecna polityka nie i 
ulegnie zmianie, a zarazem pozostawił na- j  

dzieję ludziom pragnącym władzy, zajęcia | 
po nim miejsca, ponieważ p. V isconti może | 
być uważany tylko jako tymczasowy m ini- I 
ster. P . Minghetti zawiadamiając dziś izbę ! 
o tej nominacji, w skutku okazanych oznak j 
zadziwienia, dodał, że nominacja ta miała 
świadczyć, że w polityce zagranicznej n ieza j-! 
dzie żadna zmiana. Zapewniają, że dotych­
czasowe miejsce p. V isconti, zajmie p. Artom, 
obecnie sekretarz poselstwa w łoskiego w P a­
ryżu.

Wczoraj w sferach dobrze zawiadomio­
nych zapewniano, że podanie p. di Negro zo­
stało przyjęte i że jego następcą został m iano­
wany p. Sella, były minister skarbu w gabi­
necie p. Ratazzego. Lecz m usiano zaniechać 
tego w yboru, raz że p. Sella  nie był skłonny  
do przyjęcia wydziału marynarki, powtóro 
że marynarze nie najlepiej przyjęliby tę no­
minację i potrzecie, że w stronnictwie trze- 
ciem, którego jedynym  z naczelników był p. 
Sella, postawiono mu pewne zarzuty, a jego  
wejście do gabinetu, mogłoby rozerwać zgo­
dę tego stronnictwa z większością, zgodę z 
tak wielkim osiągniętą mozołem.

P. Peruzzi przedstawił izbie projekt do 
prawa o reformie administracyjnej, nadający 
w gm inie, prawo głosowania wszystkim  pła­
cącym jakiekolw iek podatki. Przez p ow ie­
rzenie prowincjom znacznej części robót pu­
blicznych i średnich zakładów naukowych, 
decentralizacja ustala się na rozległych pod­
stawach. W  ogóle we W łoszech u z n a ją  po­
trzebę pozostawienia prowincjom i gminom  
znacznych atrybucij, powołania ich do czyn- 
niejszego życia publicznego. Różnice w zda­
niu istnieją tylko co do właściwości czasu 
wprowadzenia tych zmian. Są politycy utrzy­
mujący, że stronnictwa są jeszcze zbyt czyn­
ne aby rząd pozbywał się atrybucij, wzmaga­
jących jego w pływ . P an  Peruzzi pokłada u- 
fność w rozsądku i dojrzałości politycznej 
kraju, a doświadczenie lat ostatnich niejako  
usprawiedliwia jego mniemanie.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Kopenhaga, 29 Marca. Na wczorajszem me- 

etingu w Casino, przyjęto jednogłośnie posta­
nowienia mające na celu, oddzielenie H ol- 
sztynji i rozwoj konstytucyjny w Danji wraz 
z H olsztynją. W  loży dyplomatycznej znaj­
dował się poseł szwedzki i minister rezydent 
hanzeatycki; loża ministrów była pusta.

Nowy-Jork, 19 Marca. Wiadomość o przy­
byciu wojskaz wiązkowego do Yazoo jest bez­

zasadną. Atak komandora Farraguta na port 
H udson został odparty*. Powódź zalała brzegi 
rzeki M ississipi w stanach M ississipi i Lui- 
sianie. P. Conrad podał na kongresie Stanów  
południowych wniosek pokoju, oparty na wa­
runku niezależności. Dochodziły znów wie­
ści, że ofiarowano ministerstwu skarbu sto 
milionów dolarów w złocie w cenie obecnego 
kursu. P. Chase powrócił z Nowego-Jorku do 
W aszyngtonu, nie zażąda wszy pożyczki.—D o­
wódcy wojsk m eksykańskich pp. Ortega i 
Comonfort zgromadzili w Puebli 35,000 lu ­
dzi.—W ojska hiszpańskie w yszły z Hawany  
w celu przytłum ienia powstania w Guayalin  
i M onte-Christo na wyspie San Domingo.

Paryż, 28 Marca. Monitor w części urzędo­
wej donosi o zniesieniu wszystkich oddziałów 
powstania anamickiego i o zajęciu wszystkich  
warowni i baterij powstańców. P o  bardzo 
uciążliwej kampanji, w  której jednak mało 
padło ofiar, w szelki opór ze strony powstań­
ców został zaniechany.

Smyrna, 21 Marca. B iskup wyznania grec­
kiego żądał wypuszczenia na wolność prze- 
wódców, uwięzionych z powodu prześladowa­
nia żydów; władze nie uw zględniły jego żą­
dania.

Londyn, 28 Marca. D ziennik Morning Post 
umieszcza co następuje: „Wczoraj krążyła 
pogłoska, że prawnicy korony oświadczyli, 
iż zajęcie parostatku angielskiego Peterhof 
przez skonfederowanych jest nieprawne, i że 
rząd angielski wydał rozporządzenie pow ię­
kszenia ftoty w Indjach zachodnich. P og ło ­
ska ta, dodaje tenże dziennik, jest mylną. 
Komandor W ilkes m iał wszelkie prawo za­
trzymania statku Peterhof, jako podejrza­
nego.

Madryt, 27 Marca. Prezes gabinetu miał 
oświadczyć panu Olozaga, że obecny gabinet 
nie postępuje po drodze polityki m arszałka 
Odonnella, iż e  program jogo jest zachowaw- 
czo-liberalny.

Ateny, 21 Marca. Niekarność w wojsku 
przybiera coraz w iększe rozmiary. Kupcy z 
A ten i z P ireus podali prośbę do zgromadze­
nia narodowego o przywrócenie jeneralnego 
dowództwa. M inister wojny podał się do dy­
misji, lecz podanie to nie zostało uwzględnione. 
Minister spraw zagranicznych wystąpił sta­
nowczo z gabinetu, a zarząd jego wydziału 
objął tymczasowo m inister sprawiedliwości. 
Komisja skarbowa podała wniosek zniesie­
nia wszystkich konsulatów płatnych.

Konstantynopol, 27 Marca. Sułtan opóźnił 
swój wyjazd o kilka dni, póki eskadra nic 
będzie zupełnie do podróży przysposobioną. 
Abderahman-Pasza obejmie miejsce dotych­
czasowego gubernatora Szurali, który się 
dopuścił przekroczenia obowiązków wzglę­
dem poddanych austrjackich. N ow y poseł 
pruski przy Porcie, hr. Brassier de St. Sim on  
przybył dziś rano do Konstantynopola. Za­
konnicy z Szum li pod Trebinją, wrócili do 
klasztoru, za wstawieniem się rządu austrja- 
ckiego u Porty.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A IT E .
— D nia wczorajszego stan powietrza był 

bardzo zmienny7 i prawdziwie marcowy, w no­
cy śnieg padał, z rana niebo pochmurne, pó­
źniej chwilowo na poł pogodne, po południu 
śnieg pruszył, wieczorem niebo zupełnie po­
godne. Powietrze chłodne, średnia tempera­
tura dnia jest: l ' / 5 stop. R. zimna, największe 
ciepło po południu wynosiło %  największe 
zimno w nocy 2% stop. R. Barometr w zno­
sił się, średnia jego wysokość jest: 736,32 mi­
limetrów. W iatr panował północno-zacho­
dni, przed południem mocny, po południu 
mierny.

— D nia 1 Stycznia r. b. do wsi i gminy 
Pogorzelec, w pow. Stanisław ow skim , przy­
b y ł  Judka Kordon, handlarz, z miasta W ę ­
growa, pow. Siedleckiego, i napiwszy się w 
karczmie wódki z Franciszkiem  Szelest, słu ­
żącym dworskim, wyszedł z niej, a gdy do 
domu swego nie przybył, krewni jogo zaraz 
przedsięwzięli poszukiwania. Te zrazu skut­
ku nie odniosły, dopiero kiedy W ójt gminy

' Pogorzelec zajął się śledzeniem rzeczonego 
Koni ona, w dniu 14 Ł m. i r. dostrzegł o pól 
wiorsty od wsi Pogorzelec, w bliskości rzeki, 
L iw iec, miejsce krwią zbroczone i piaskiem  

1 zasypane, przy aresztował więc wspomnione- 
S go Franciszka Szelest, a ten przyznał się: że 
j  napiwszy się w dniu 1  Stycznia w karczmie 
| wódki z Judką Kordon, wyprowadził go nad 
rzeczoną rzekę Liwiec, pod pozorem sprzeda­
nia mu ukrytej tam wełny i wspólnie z W oj­
ciechem Żegotą fornalem, zabił Kordona przez 
cięcie siekierą w głow ę,— poczem znalezione 
przy nim pieniądze w ilości rs. 200, pomię­
dzy siebie rozdzielili, a trupa w przerębel przy 
moście wrzucili, zlcąd też zwłoki zamordowa­
nego zostały wydobyte. Sprawców tych wła- 
ściwemu Sądowi po ukaranie oddano.

—  Na folwarku Mazurki, w gm. D owspu- 
da, pow. Augustowskim , dnia 18 Stycznia r.
b., z przypadkowego zapalenia się lasów w cza­
sie suszenia słodu, wszczął się pożar, który 
zniszczył gorzelnię murowaną, ubezpieczoną 
na rs. 1,950, oraz zboża i rozmaitych rucho­
mości na rs. 100.

—  Dnia 28 Lutego r. b. odbyło się w P e ­
tersburgu posiedzenie oddziału archeologji ru­
skiej i słowiańskiej Cesarskiego A rcheolo­
gicznego Towarzystwa, pod prozydencją p. 
Srezniewskiego. — Na posiedzeniu tem, m ię­
dzy inucini, sekretarz towarzystwa p. Welja- 
minów7 zawiadomił, że ustanowiona pod jego  
prozydencją komisja dla rozpatrzenia monet 
i medalów, które zamierza nabyć dla swego 
muzeum Uniwersytet św. Włodzimierza, u- 
kończyła dane mu poruczenie i odezwę swą 
przesiała radzie pomienionogo uniwersytetu. 
— Członek korespondent Moroszkin, odczytał 
napisaną przez siebie rozprawę kościelno-hi- 
storyczną „O imionach osobistych słowian  
ruskich”, która ma być wydrukowana w lzwie- 
stjac/i Obszczestwa. Członek korespondent Gor- 
nostajew, zakomuuikowałsprawozdanic o swej 
podróży do M oskwy dokonanej z polecenia  
towarzystwa, dla jak najdokładniejszego sko- 
pjowania minjatury, wyobrażającej rodzinę 
książęcą w Sborniku 1073 i\, oraz dla przej­
rzenia niektórych rękopisinów, W których  
można zualeść wzmianki o starożytnych rus­
kich ubiorach z X II, X III  i X IV  wieków. — 
Oprócz rysunku rodziny Królewskiej, oraz 
znaków zodjaku z wspomnionego Sboruika, 
p. Gornostajew dostarczył fa c s im ile  kilku ty ­
tułowych liter z Mszału z 1400 r. oraz fi­
gury wojowników z Czetji Mi u ci.  —: Członek 
Prochorow przedstawił dla muzeum towarzy­
stw a model starożytnej bizantyjskiej skrzyn­
ki srebrnej z zakrystji soboru Uspenskiego 
w Moskwie, która ma pochodzić z X I  w ie­
ku.— I'. Kuuik doniósł, że na zlecenie towa­
rzystwa nabył starożytny rysunek 'dielinca 
(Krem la) w Nowogrodzie, celem pom ieszcze­
nia takowego w lzwiesljacb Obszczestwa. — 
Członek-korespondent D estunis odczytał swe 
objaśnienie monogrammu greckiego na tabli­
cy kamiennej, należącej do p- Norowa, a w y­
wiezionej przez niego z katakumb Aleksandrji 
w Egipcie. — W  końcu p. Porchorow zako­
munikował towarzystwu 7-my zeszyt wyda­
wanego przez siebie czasopisma: „Chrześcjań-
skiej Archeologji.”

—  Podajem y tu niektóro ciekaw sze cyfry 
dotyczące obrotów handlowych na jarmarku  
Kreszozeńskim i tak zwanych kontraktów K i­
jowskich. I tak: towarów, podług deklaracij 
sam ych kupców, przywieziono na jarmark za 
1,846,690 rs., sprzedano zaś za 498,350 rs. — 
Handlarze hurtowni zapewniają, żc sprzedaż 
towarów odbywała się w 3/ 4 częściach na kre­
dyt, a tylko za '/4 płacono gotowizną. W po­
równaniu z kontraktami zeszłorocznemi przy­
wieziono towarów mniej ua 665,023 rs., prze- 
ilano zaś mniej na 423,300 rs. — Pierw sze  
miejsce w sprzedaży produktów miejscowych  
zajmowała mączka cukrowa, rafiuat i wódka. 
Mączki cukrowej sprzedano w ogóle do
200.000 pudów, po 5 rs. 50 kop., do 6 rs. 25 
kop. za pud., ale sprzedaż wyłącznie o d b y w a ­
ła się za gotówkę. — Rafinatu sprzedano do
100.000 pudów, z dostawą po większej części 
do rozmaitych miast Cesarstwa, w Kwietniu, 
Maju i Czerwcu, pocenie od 8 r. 40 k., do 8 r. 
60 kop. ;.a pud, z zadatkiem po 2 do o rs. za 
pud. — Podczas jarmarku pozawierano także 
znaczne umowy względem przeróbki mączki

na cukier rafinowany, po cenie za przeróbkę 
od 1 rs. 65 k. do 2 rs. 15 k. od puda. Okowi­
ty sprzedano około 150,000 wiader, częścią  
za gotowiznę, częścią z zadatkiem.

Obroty pieniężne były małoznaczące i tyl- 
. kantory fabryk cukrowych hrabiów Bra- 

Ulf  ‘°k i księcia Sanguszki używały kredytu 
nieograniczonego, tak, iż kapitaliści oddawali 
im swe kapitały aa 6o/o i 5o/ za pr08tym re_
wersem, g y tymczasem innym  fabrykom nie 
podobna było zaciągaąć pożyczek. — W eksli 
przedstawiono do wypłaty ua 801,744 rs., za­
protestowano na 85,345 rs. 70 k’„ spłacono 
zaś długów w ekslowych i rewersowych n a  
178,488 rs.—Kontraktów na sprzedaż mączki 
cukrowej zawarto na rs. 146,218 k. 75, oko­
w ity na 52,909 rs. — Miasto za najem miejsc 
pod kramy zyskało 11,036 rs. — W ogóle re­
zultat jarmarku K ijow skiego okazał się nie­
pom yślnym  a nawet stratnym dla handlują-
c.Ych, główną zaś przyczyną tego był brak kre­
dytu prywatnego.

Na pamiątkę tysiącletniej rocznicy uroczy­
stości S S . apostołów słowiańskich Cyryla i 
Metodego, p. Menel, arty sta rzeźbiarz w Kar­
linie, przysposabia rzeźbę przedstawiającą 
tych św iętych braci soluńskich.

— Znany fortepianista czeski p. Fryderyk  
Śmietana, otworzy znowu wkrótce w Pradze 
szkołę muzyczuą, którą kierować będzie 
wspólnie z p. Ferdynandem Hellerem , dyre­
ktorem towarzystwa śpiew aków  czeskich  
Hlahot. W  szkole tej uczyć będą gry na forte­
p ia n ie , śpiewu, teorji muzyki i kompoz-ycji.

— Niedawno doniosły dzienniki am ery­
kańskie, żo.Brigham Young, prezydent i w iel­
ki prorok Mormonów, wysłał trzysta rodzin 
do południowej części terytorjum Utah, żeby 
założyw szy tam osady, zajęły sję uprawą ba­
wełny, przewidując, iż wojna domowa w S ta ­
nach Zjednoczonych, nie tak prędko się za­
kończy. D zienniki angielskie widząc w tem  
wysoki rozum proroka Mormonów, podają 
o nim pewne szczegóły, z których ciekawsze 
przytaczamy. W ielk i prorok Brigham Young, 
urodził się w 1800  r.; pierwsze lata jego ży ­
cia bardzo mało są znane. Przypuszczają 
powszechnie, że miejscom jego urodzenia jest 
stan Ohio, gdzie ma mieć braci, kapłanów  
kościoła metodystów. W yższe stanowisko  
pomiędzy Mormonami zajął dopiero w 1844  
roku, po zamordowaniu Józefa Sm ith, zało­
życiela tej sekty. Young, natenczas był pre­
zesem dwunastu apostołów, z których jeden, 
Sidney Ridgou, starał się zająć miejsce Sm i­
tha; lecz oskarżenia o herezję i nicmorulność, 
stawione przez Younga i innych, w yw ołały  
przeciwko niemu klątw ę i dziedzictwo Sm itha  
powierzone zostało Youngowi. Jego przeni­
kliwość i wrodzona zręczność, usprawiedli­
w iły ten wybór. Przekonawszy7 się, że stan 
Illinois jest nieprzychylny dla Mormonów, 
postano wrił i dokonał przesiedlenie .sw ego lu­
du, przy którem cierpienia Mormonów prze­
w yższały wszelkie, wspominane w dziejach 
cierpienia. Y oung postanow ił oddzielić się 
od prześladowców swej religji góram i Skali- 
stemi. Zimno i głód w c z a s ie  drogi, położyły
trupem znaczną liczbę Mormonów, lecz po 
niewypowiedzianych, trwających półtora ro­
ku trudach, naUoniec koczownicy należący 
do tej sekty, zatrzymali się w dolinie jeziora 
Słonego W lipcu 1847 r. i założyli lam  pierw ­
szą osadę. W krótce pod kierunkiem Yrounga 
dzika dolina zamieniła się na bogaty okrąg, 
w którym oko uapotykało tylko pola dosko­
nale uprawne, sady pokryte owocami, ogro­
dy napełnione kwiatami, ładne i wygodne 
domki. Zwrócono bieg źródeł dla nawodnie­
nia pól, w ystaw iono m łyny dla m ielenia zbo­
ża zebranego na własnych polatdi, tak, aże­
by można było żywić osadę bez obcej pomo­
cy. Mormoni ua swoją potrzebę założyli fa­
bryki szpilek, papiernie, a kiedy sprowadza­
li co z zewnątrz, olbrzymie karawany skła­
d a ją c e  się z 50 wozów, przekraczały w ielk ie  
pustynie, oddzielające je  od innych stanów7. 
O rg a n iz a c ję  swą o b e c n ą , Mormoni w inni pre­
zydentowi Brigham  Y o u n g , jak go nazywają, 
bratu Brighamowi, jak się sam ly tu lu je .

P o zachodzie słońca, ulice U lah są tak ci­
che jak pustynia, bo w7szyscy m ieszkańcy sie­
dzą w domu, z wyjątkiem zimy, kiedy bywa-
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Srebro na tej starożytności szczerniałe. P o ­
złota była tylko na włosach i czepcu i ta się 
dochowała. Trudno utrzymywać, aby ten oso­
bliwy relikwiarz pod względem  piękności 
oko zachwycał, ale dla badacza starożytności 
w ielce jest w7ażnym, gdyż dokładnie daje wi­
dzieć sposób, w7 jaki za czasów Kazimierza 
W ielkiego kobiety Polskie głow ę ubierały, 
a przeto do odgadnienia epoki nie jednej 
beznapisowej starożytności może posłużyć.

K ościół Reformatów w nowszych w ystawio­
ny czasach nie ma nic takiego, coby pod w zglę­
dem archeologicznym na uwagę zasługiwać 
mogło.

Stobnica w7 większej części zamieszkałą jest  
żydami, co sprawia, że to miasto jest brudne, 
dla podróżnego niewygodne; cechów jest 3, 
najdawniejszy tak nazwany cech wielki, zło­
żony z kowali, ślusarzy i innych z żelaza w y­
rabiających rzemieślników, ustanowiony przez 
króla Zygmunta I-go r. 1548, a zatwierdzony 
przez Zygmunta Augusta w  roku 1549. Do  
tego cechu należeli także i kowale Szydłow ­
scy.

Szew cy mają dwie ustawy: 
p i e r w s z a  zupełnie wyczytaną być nie może; — 
druga pochodzi z czasów Jana l i l - g o  z roku 
1676.

W  tymże roku ustanowiony także cech 
krawców.

Miasto prywatne Oleśnica. B yło  pierwotnie 
gniazdem rodziny Oleśnickich, herbu Dębno, 
po której wygaśnięciu w X V II wieku prze­
szło na dom Lanckorońskich. S ław ny Zbi­
gniew O leśnicki, który króla Jagiełłę pod 
Grunwaldem ratował, a potem porzuciwszy 
zbroję do duchownego zaciągnął się stanu, 
kardynał i zasłużony biskup krakowski, w y­
m urował tu piękny7 gotycki kościół około ro­
ku 1440.

W iekiem  później jeden z jego następców  
Mikołaj Oleśnicki, chw yciw szy się zdań kal­

wina, kościół ten na zbór dla swojej sekty  
obrócił i dopiero go Lanckorońscy napowrót 
katolikom oddali.

Miasto rządowe Szydłów. W  ustach ludu tu­
tejszego przechowuje się legenda o założe­
niu tego miasta, wedle której miały tu być 
pierwotnie w ielk ie puszcze, a w nich sławny 
rozbójnik niejaki Szydło miał swoje jaskinie. 
K roi Kazimierz W ielki (bo wszystko cokol­
wiek się wzniesienia kraju dotyczę, lud nasz 
do panowania tego monarchy odnosi) upodo­
bawszy sobie to miejsce, w ielce dla polowania 
dogodne, owego Szydłę złapał, a na pamiątkę 
tego założył miasto i nazwał je  Szydłowem, 
na samem zaś miejscu pobytu złapanego roz­
bójnika, na pagórku nad jego jaskiniam i pier­
w szy w ystaw ił kościół.

Legenda powyższa nic ze wszystkiem z pra­
wdopodobieństwa jest ogołoconą. Znajdują 
się bowiem u stóp góry, na której stoi kościół 
Ś-go D ucha jaskinie ręką ludzką poprawia­
ne, które widocznie na inny cel, jak na schro­
nienie dla złoczyńców służyć nie mogły; na­
leży ją  przecież odnieść do nierównie później­
szych czasów, a jeżeli wypędzenie owego Szy- 
dły, któremu z Kazimierzów się należy, tedy 
najpóźniej mogło się stać pod Kazimierzem  
Spraw iedliw ym  w końcu X II-go  stulecia. 
K ościółek ten S-go D ucha nad owerni jaski­
niami zbudowany, nierównie wcześniejszą ma 
budowę.

W metrykach Koronnych znajduje się 
przywilej wydany w roku 1329 przez króla 
W ładysław a Łokietka, mocą którego tenże 
miasto Szydłów prawem Szredzkiem obda­
rzył. A le osobliwszem zdarzeniem nietylko  
się taki przywilej w Archiwum miejskiem nie 
znajdował, ale nawet mieszczanie tutejsi upra­
szając króla Jana IH -go, aby ich swobody za­
twierdził, złożyli mu przywilej na prawo nie­
m ieckie w ydany W r. 1470 przez króla Kazi­
mierza IV -go dla miasta Szydłow a, sann zaś 
jeszcze pod panowaniem króla Sterana nie 
rządzili się takiem prawem, skoro w  pici wa­
szym roku rządów tego Monarchy uchwalili

sobie oddzielne prawo o spadkach, któro w 
tym że roku sankcję królewską zyskało.

Jeżeli jednak założenie tutejszej osady 
przynajmniej o półtora wieku panowanie K a­
zimierza W ielkiego wyprzedza, tedy jej przy­
ozdobienie i postawienie w równi z celniej- 
szemi miastami, temu się należy monarsze.

W  gruzach licznych dawniej tutejszych  
gmachów widać jego dobroczynną rękę i dla 
tego to może mieszczanie tutejsi jego jako za­
łożyciela miasta uważają. W  rzeczy samej 
Kazimierz W ielki opasał Szydłów  murem, 
zaniknął go 3-ma silnem i bramami, wzmocnił 
warownym zamkiem i wspaniałą przyozdobił 
świątynią, tak dalece, że w dawnych przywi­
lejach to miasto nosi nazwisko wielkiego albo 
murowanego Szydłowa.

K iedy w końcu panowania króla Zygmun­
ta IH -go, niepłatny żołnierz krajowy w ra­
bunku środków wyżyw ienia się szukał, mię­
dzy innem i miastami Szydłów  w roku 1630 
stał się ofiarą takiego nieporządku krajowe­
go. Spłonął wtedy zamek, przedmieścia i część 
miasta wewnątrz murów. Powtórna klęska  
spotkała go w czasie wojen Szwedzkich po- 
czem się już podźwignąć i do dawnego stanu 
przyjść nie mógł.

ła m  etc. W  samym rogu murów miejskich  
od południa i zachodu stała tu dosyć obszer­
na murowana warownia. Założył ją  w  roku 
1354 Kazimierz W ielki, a później była oddaną 
przez króla W ładysław a Jagiełłę  bratu jego  
W ielkiem u K sięciu L itew skiem u Świdry gaile, 
a kiedy ten wzgardził darowizną monarszą, 
wróciła napowrót do Korony. Przesiadywali 
tu czasowo P olscy  królowie mianowicie w  po­
rze łow ów  aż do czasów Zygmunta I ll-g o . 
Monarcha ten odnowił i przyozdobił zamek 
tutejszy i by ł on ostatniem jego królewskiem  
mieszkaniem.

S k u tk ie m  d o m o w y c h  z a b u rz e ń  p rz e z  n i  
p ła tn e  ż o łn ie r s tw o  w z n ie c o n y c h , z a m e  y 
d ło w s k i s p ło n ą ł  ze sz c z ę te m  w  r o k u  163U. 
P o p r a w io n y  c o k o lw ie k  p o g o rz a ł p o w to rm e  w
czasie Szwedzkich najazdów poczem przestał

być mieszkalnym i z każdym rokiem coraz 
więcej gruzów rozsypywał na ziemię.

W edle lustracji z roku 1765 dóbr skarbo­
wych stał jeszcze w  całości, część mieszkalna 
była wprawdzie zrujnow ana, ale przecież 
wszystkie jeszcze z niej sterczały ściany. Staj­
nie i brama nadruj no wane. Dzisiaj ów skarS- 
czyk prawda w murach cały ale bez dachu, 
z części mieszkalnej dwie tylko śc ian y , ze 
stajen podobnież same ściany, a brama prze­
robiona na kamienicę, i z całego zamczyska 
sama jedna mieszkalna. Nad jej wejściem  
orzeł mający w środku 3 Szwedzkie korony, a 
po bokach litery S. T. R. P . M. D. L. co zna­
czy: Sigismundus tertius Hex Poloniae magnus 
Dux Lithuaniae; niżej zaś tablica marmurowa 
z napisem:
D iva Piastorum  progenies aedificavit furor 

m ilitia injuriaque temporis labi fecit.
Josephus in Załuskie Comes Junosza Za­

łuski ab interitu vindicavit a. d. M. D . CCC. 
X X III .

Zamek Szydłow ski zajmuje dość obszerne 
territorium i ma przestrony dziedziniec. P rzy­
patrując się rozrzuconym jego ruinom, widać 
w nich najwyraźniej trzy epoki staw iania^  
najdawniejsza jego część jest ta, która 
na stajnio była obrócona,—  g o ty c k ie  Ś)J 
okna każą ją  przynajmniej do X  V ^ uętrznem  
stulecia. Zastanawiając się n a c i;  j a tw 0  
rozłożeniem murów w tej częśc i , o 

"dnąń, to  om. p ierw otai.
k o t ;  stanowiła, a *
sobie kanlice S k a r b c z y k  w samym rogu sto-

C ie ż ta  po z a  k o n ie c  X V -g 0 wieku me wiele
z a c h o d z i ć  może. /maje się, że miał dach kry­
ty ,  kom iny jego uwieńczone są koronami z 8 
o k r ą g ły c h  gałek. Styl w łoski i plan (o ile z 
ruiny wnosić można) dosyć charakterysty­
czny. Nareszcie ta część, którą Lustratorowie 
w  1765 jako główną zamkową opisali, a z któ- 
rej tylko dwie ściany dzisiaj sterczą, jest naj­
późniejsza i zaledwie do X V H -go  wieku od­
noszoną być może. Osobliwością tego zamku

jest nadzwyczaj w y r a ź n i e  odbijający się w jego  
murach odgłos. Zjawisko to jest najwidoczniej­
sze wtedy, kiedy o so b a  m ówiąca stoi przy 
skarbezyku, a obróconą jest ku murom stajnio- 
wym  czyli starozamkowym, z tego punktu  
d łu ż s z e  naw et wyrazy echo w całości powta­
rza. Zamek Szydłowski stoi w  samym n a ro ż n i­
ku miasta. Mur jego obwodowy był tylko prze­
dłużeniem muru miejskiego i tem się tylko od 
niego różnił, że w obrębie zamkowym blasz­
kami był najeżonym.

Mury miejskie i brama Krakowska. Kazimierz 
W ielki obwarował Szydłów  m«rem i trzema 
umocnił bramami. Mur ton  i»« większej części 
dziś rozrzucony, w malej liczbie punktów w  
pierwotnej dochował się wysokości, równie 
jak zamek w n iesion y  był z kamienia łupa­
nego. _

/  trzech bram, Krakowska dochowała się. 
w c a ł o ś c i ,  ma ona osobliwszą, i od in n y c h  
b r a m  odmienną budowę, że się  nadmur miej­
ski jedną tylko ścianą wznosi.

Ztąd dolna tylko jej część jest warowną, 
górna do ozdoby tylko ale nie do obrony słu­
żyć mogła. W  niej schody na górę kamienne. 
S ty l budowy włoski, łączący piękność z ory­
ginalnością pomysłu.

D w ie inne bramy, to jest Sandomierska 
i Opatowska już w roku 1765 były rozwalone. 
R a tu s z  je d n o p ię tro w y , w środku rynku stoją­
cy ma budowę nowszą bez żadnych szczegól­
nych oso b liw o śc i.

(dalszy ciąg nastąpi.)
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ją bale, teatra i koncerta. Podróżnik nie w ie­
dzący że istnieje u nich wielożcństwo, wziął­
by ich za najpracowitszy, najmoralniejszy 
lud. Mormoni uważają wielożcństwo, pozwa­
lające u nich posiadać pięć żon, za konieczną 
podstawę znaczenia publicznego; jednakże 
wielożeństwo niejest tam powszechne. Young  
wybierany jest na prezydenta co pól roku, 
czyli raczej co pół roku bywa zatwierdzany 
w tej godności, przez ogólny okrzyk zgroma­
dzonego ludu. Jako głowa kościoła i rządca 
terytorjum Utah, miał on pod swą władzą
180,000 mil kwadratowych angielskich, przed 
uregulowaniom przez kongres granic nowych  
terytoriów, co cokolwiek obcięło jego posia- 
dłości; z j c d n i i K  k i r j  K t ó r y m  Ztirz -̂dzK, 
w iększy j est> 0,j. w ziętych razem W ielkiej 
Brytanji i Irlandji. \  oung jest zsiadły, śre­
dniej wysokości, ma sześćdziesiąt dwa lat, 
lecz jest w pełni zdrowia, tak, że można przy­
puszczać, iż długo jeszcze będzie rządził losa­
mi 70,000 mieszkańców terytorjum Utah.

Rezydencja Younga, leży na półuocnym  
krańcu miasta jeziora Słonego, na spadzisto- 
ści, u podnóża gór W ahsateh. W  środkowym  
drewnianym budynku mieszka pierwsza żo­
na i rodzina. D ó ł tego budynku zajmuje ka­
plica. W  innym znów domu, zwanym t o l l ­
house, znajduje się reszta żon proroka; liczba 
ich nie jest znana i podług jednych wynosi 
dwadzieścia, podług drugich sześćdziesiąt. 
D om ek z maleńką wieżyczką jest szkołą, 
gdzie się. uczą dzieci Brighama Jounga. Oso­
bny zaś dom ma najstarszy syn i domyślny 
jego następca, Józef Young.

- -  P . Stewart, profesor w zakładzie nau­
kow ym  w Ediuburgu, w tych czasach, zaj­
mując |się w laboratorjuin przygotowaniem  
do doświadczeń chemicznych, upuścił na 
ziemię naczynie z kwasem solnym , które się 
stłukło a płyn rozlał się na podłogę. P- S te ­
wart przywołał na pomoc stróża i obydwa 
wycierali podłogę, starając się zebrać część 
rozlanego kwasu. Podczas togo wystawieni 
byli na zgubne działanie pary napełniającej 
salę, lecz nie uczuli w pierwszej chwili ża­
dnego cierpieuia. P . Stew art udał się na 
obiad, nie przypuszczając że nosił już w sobie 
zarody śmierci. Lecz w dwie godziny uczuł 
trudność w oddychaniu, zaraz posłał po leka­
rza, ale stan jego pogorszał się i po upły­
wie dziesięciu godzin zakończył życie. Stróż 
także zachorował i następnego dnia umarł.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
" A  ^ych dniach, z drukarni rządowej przy 

Aom isji Rządowej Sprawiedliwości, wyszedł 
rocznik, noszący tytuł: Sądownictwo w Króle­
stwie Polskiem, magistratury sądowe ich skład i 
etat płacy (dla użytku urzędowego).

— U Orgelbranda wyszedł 113 zeszyt En­
cyklopedii Powszechnej, który m iędzy innemi 
zawiera następujące obszerniejsze artykuły: 
Jezuici w Polsce (koniec tego artykułu), J e ­
zus Chrystus, Jeżów, miasteczko w tfuber- 
nji W arszawskiej, Jęczmień, Jędrzejów w 
P o w i e c i e  K ie l e c k im ,  J ę z y k  c z y l i  m o w a ,  
Joachim Murat, Joanna d’Arc, J o c h e r  A d a in -  
B enedykt bibliograf i f i lo log  p o lsk i ,  J o h n  
Fryderyk s ł y n n y  r y t o w n i k  p o l s k i , J o ­

lanta albo Helena (błogosławiona) księżna 
K aliska, Jona ben Ganach, Jonaszowie me­
tropolici kijowscy, Jonasz władyka ezernie- 
chowski i brański, Jonasz władyka turow- 
ski i piński, Jońskie w yspy, Jonston Jan  
znakomity polihistor, naturalista i lekarz 
X Y II, wieku, urodzony w W ielkopolsce, Jor­
dan Jan-Piotr profesor języków  i literatury  
słowiańskiej w uniwersytecie lipskim  i t. d.

— W  numerze trzynastym tygodnika Lu- 
mir, zamieszczony został wyborny przekład 
czeski następujących sonetów krym skich  
(zniellty krymske) A. Mickiewicza: Bakczesaraj; 
Bakczesaraj w noci; llrob Potocke; Mohyly hare­
mu: Mirza k poutniku; Bajdary. Przekładu te­
go dokonał p. Józef Kolarz.

Tenże numer Lumira obejmuje w dalszym  
ciągu następujące pieśni junackie, jako wzo­
ry poezji narodowej bułgarskiej: Marko a Gino 
Arnaulcze; Sekułów hroh; Niemecka kralowna a 
Marko. Utw ory te przyswoił literaturze czes­
kiej p. Jan Gebauer.

— Znanego u nas dzieła p. Lucjana Sie- 
mieńskiego, pod tytułem  „W ieczory w Ojco­
w ie”, przekład czeski p. Dawonina Liszeń- 
skiego, pod napisem: Weczery pod lipou, druku­
je się obecnie u p. Fourstki w Brnie (Brtinn).

— Księgarnia słowiańska (Józefa Nowa­
ka i Józefa 11. W ilim ka) w Pradzo wydała 
zeszyt pierwszy dzieła pod tytułem: Hospo- 
darzska biblioteka. Celem tego wydawnictwa  
jest upowszechnienie we w szystkich sferach 
społeczeństwa zdrowych i praktycznych po­
jęć o gospodarstwie wiejskiem  i wiadomości 
przyrodniczych.

— Od początku r. b. pp. W. Bitumer i J. 
Schnorr wydają w Sztutgardzie, u J. Engel- 
horna, czasopismo miesięczne Gewerbehelle da­
jące sprawozdania z postępu we wszystkich  
gałęziach rzemiosł, idących w parzę ze sztu­
ką. Dążnością tego pisma jest głów nie poje­
dnanie sztuki z rzemiosłem, w najobszerniej- 
szem znaczeniu, za pomocą tak słowa jak i 
ilustracij. Sztuka, jako przewodniczka rze­
miosła, ma sobie w obecnem życiu narodów 
zapewnione wielkie powodzenie. Zeszyt sty­
czniowy pomieniouego czasopisma obejmuje 
obfity materjał, którego wybór dowodzi prze­
jęcia się zm ysłem  artystycznym i zarazem po­
trzebą praktycznego stosowania sztuki do 
rzemiosła. Na szczególniejszą zasługują uwa­
gę dołączone do tego zeszytu wielkie tablice 
z wzorami rozmaitych przedmiotów przemy­
słu, na podobieństwo tych rycin, które do­
dawane by wajądo dzienników mód. Tablice te 
obejmują wzory poczerpnięte nie tylko z te­
raźniejszości, lecz także z klasycznej epoki 
sztuki. R yciny te są wybornie wykonane.

— W  tych czasach wyszedł w Paryżu Bo­
cznik (7-my) naukowo - przemysłowy (L’annee 
scientificue et industridhj p. L. Eiguier, który 
już nadszedł do W arszawy. Streszczając w  
metodycznym porządku coroczne postępy i 
n a b y t k i  w dziedzinie nauki i przemysłu, Bo­
cznik p. Figuier, ma we Francji w ielkie po­
wodzenie. Jest to uaukowo-klasyczna książ­
ka dla salonów i pracowni rzemieślniczych. 
Zachęceni powodzeniem tego dzieła, wydaw­
cy, z n a c z n ie  go u le p s z y l i  w  r o k u  b ie ż ą c y m .  
Lecz głów nie l i c z b a  i ró ż n o r o d n o ś ć  wspomi- 
narTych p r z e d m io tó w ,  w e w n ę t r z n a  w a r to ś ć  I 
artykułów poświęconych astrouomji, fizyce, I

chemji, m edycynie i t. d. zwraca uwagę na 
Siódmy Bocznik naukowo-przemysłowy, szczegól­
niej pragnących posiadać w dogodnej for­
mie, dokładny obraz corocznych nabytków  
naukowych i przemysłowych.

— Dzieła O. F . Gruppe’go pod tytułem: 
Geschichte der deutschen Poesie in den drei letz- 
ten Jahrhunderten, w yszedł w Sztutgardzie ze­
szyt trzeci, w którym autor traktuje obszer­
nie o działalności literackiej Andrzeja Gry- 
phius‘a, Fr. Logan, Angelusa Silesius'a, Fr. 
S p e e i Jana Jerzego Greflinger’a. Temu osta­
tniemu poecie, którego utwory niedawno 
odkryte zostały (sam nawet Gervinus i Kober- 
steiu wspominają o n i m  jedynie w nowych  
wydaniach sw ych dzieł), autor poświęca naj­
w iększy ustęp i m ówi o nim ze szczególnem  
zamiłowaniem. D o zeszytu tego dołączony 
został portret Gerhardt’a.

—Przekład niemiecki pierwszej części trze­
ciego tomu historji Fryderyka W ielkiego, 
przez Th. Carlyle‘a, wyszedł w Berlinie. 
Tom ten odznacza się wszystkiem i zaletami, 
jakie cechowały pierwsze dwa tom y.

— Nauki historyczne wymagają trwałej 
podstawy jeograficzuej. N ie jest to więc zja­
wiskiem przypadkowem, że wraz z grunto- 
wniejszemi pracami z dziedziny historji po­
wszechnej i dziejów specjalnych jakiego kra­
ju, idzie w parze coraz lepsza metoda w tra­
ktowaniu jeografji. Odkąd Aleksander H um ­
boldt i Karol Ritter ugruntowali naukę zie- 
m ioznawstwa porównawczego, zrobiono ol­
brzymie postępy na pola nauki jeografji. D łu­
go atoli panował brak książki jeografi- 
cznej, któraby dawała ukstałceńszej publi­
czności jasny i zaokrąglony obraz obecnego 
stanu nauki i objęła ogromną masę materja- 
łu  jeograficznego w jednę system atyczną ca­
łość. D o najznakomitszych z tej dziedziny 
prac z ostatnich kilku lat należy bezspornie 
dzieło prof. Daniela z Halli, pod tytułem: 
llandbuh der Geographic (w Sztutgardzie, u 
Fryd. Bruckm anna). Niedawno wyszedł trze­
ci tej pracy tom, stanowiący zarazem jakby  
oddzielne dzieło, pod tytułem Deutschland nach 
seinen physischen und poliłischen Verhdltnisscn. 
Jakkolw iek autorowi nie powiodło się w zu­
pełności stać się panem całego ogromu rnate- 
rjału jeograficznego, a obok tego przeszedł na 
drogę bardziej subjektywnego zapatrywania 
się na znaczenie Niem iec pod względęm jeo- 
graficznym, — to z drugiej strony pierwsze 
dwa tomy odznaczająsię wybornym poglądem  
i opracowane są tak krótko i jasno, jak  to u- 
czynić może jedynie uczony, specjalnie temu 
przedmiotowi oddający się. P . D aniel dowiódł 
tu, że należy do liczby najzdolniejszych ucz­
niów i następców Karola Rittera w dziedzi­
nie jeografji porównawczej. P ierw szy tom  
obejmuje, na 861 stronicach, przegląd po­
wszechnej jeografji i jeografję pozaeuropej­
skich części świata; tom drugi traktuje na 
962 stronicach jeografję państw europej­
skich, z wyłączeniem  N iem iec, a tom  
trzeci (stronic 1460) poświęcony jest jeogra­
fji państw niemieckich. W  ten sposób obszer­
ne to dzieło zostało ukończone. Dodany w 
k o ń c u  każdeg-o to m u  s p i s  n a z w  i rzeczy, w iel­
ce u ł a t w i a  o d s z u k a n io  ż ą d a n e g o  szczegó łu .  
Z n a jd z i e m y  tu  in n ie j  s z c z e g ó łó w  s t a t y s t y c z ­
nych niż w dziełach Stejna i Klódena, lecz i ta

ilość danych je s t  dostateczną dla celów  dzie­
ła traktującego jeografję.

JURISPRUDENCJA.

Senat więc zgodnie z wnioskami uznał: 
że warunki w kontrakcie umieszczone, 
chociaż szczegółowo w wykazie nie ob­
jawione,wiążą trzeciego nabywcę.

1857 r.

Z Kodeksu Cywilnego.
Czy prawo żądania owaluacji czyn ­

szów podług kursu monety, jaki w cza­
sie nadania istniał, ulega 30 letniemu  
przeda w nieniu?

W  roku 1595 przy erekcji miasta, ustano­
wioną została ilość czynszów przez mieszczan 
opłacać się w innych—dopiero w bieżącem stu­
leciu wytoczone zostało powództwo o ozna­
czenie ich ilości, stosownie do wartości gro­
sza, jaka w r. 1595 istniała. Zarzucone przez 
mieszczan przedawnienie tej akcji nie zostało 
uznane przez Sąd Apelacyjny, z tej głów nie  
zasady, że sposób wykonywania nie ulega 
przedawnieniu, i że nie można nabyć prawa 
przeciw swemu tytułow i. .

Senat zgodnie z wnioskam i uznał:
że akcja uległa przedawnieniu uma­
rzającemu z mocy art. 2262 K . C., gdyż 
nie było wątpliwe, że nigdy poprzednio 
czynsze w ilości żądanej nie były pobie­
rane ani poszukiwane; sposób w ykony­
wania prawa może być przedawnionym, 
równie jak  samo prawo, jak to z art. 
708 K. C. w yn ik a , a przedawnienie 
umarzające przeciwko tytułowi ma nie­
wątpliwie miejsce.

1857 r.
Z Kodeksu Handlowego.

Czy utrzymujący dorożki ma być za 
handlującego poczytany, i z wekslu  
przed Sąd H andlowy może być pocią­
gany?

Senat zgodnie z wnioskam i uznał:
że gdy art. 632 K. H. każde przedsię­
biorstwo, dotyczące przewozów lądem i 
wodą, za czyn handlowy poczytuje, prze­
to stałe utrzym anie doróżki i w ysyłanie  
onej dla zarobku, pod przepis pow yż­
szy podciągnięte być winno, i ten, któ­
ry trudniąc się tein powołaniem, w ysta­
wiał weksel, nie może żądać uznania 
niewłaściwości Sądu H andlow ego, do 
sprawy z wekslu wytoczonej.

1857 r.
Z Ustawy Hypotecznej.

Czy nabywca wierzytelności, do któ­
rej przywiązana jest zastawa, jest zwią­
zany kontraktem zastawy, do którego 
warunków odsyła wyraźnie wykaz hy- 
poteczny, chociaż warunki te nie zosta­
ły  szczegółowo w  wykazie objawione?

W  wykazie hypotecznym  było w D ziale i n  
wpisane prawo zastawu nieruchomości, ze 
wzmianką, iż prawo to służy pod różnemi 
warunkami, w akcie zastawu z daty wym ie­
nionym, wyszczególnionemu

Chociaż więc podług przyjętej przez Senat 
zasady, nabywca praw hypotecznych nie jest 
obowiązany przeglądać dokumentów, na mo­
cy których wpis nastąpił, jednakże zasady 
tej tak o b s z e rn ie  nie m o ż n a  stosować, i ż b y  
wtenczas, gdy sama osnowa wykazu wyra­
ź n ie  do  d o k u m e n t u  o d sy ła ,  nie b y ło  też po­
trzeby odczytania tego dokumentu.

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsum cyjnym  miasta 
W arszawy, płacono za wiadro okow ity próby 
10 od rs. 1 kop. 3 0 1/4 do rs. 1 k. 37% , garniec 
od kop. 42 '/a do kop. 45.

KURS GI EŁDY WARS ZAWS KI EJ .
z  dn ia  30 m arca

żądano p łacono
W im e ty . rs r . kop. rs r .  | kop

PÓł-lmperjały Rosyjskie. __
Dukaty Holenderskie  nowe ważne. — __ ___ __

P a p i e r ) .
Obligi Skar.  za 100 rs. (oprócz

kuponu) 89 __ __ __
Listy Zast.  I i i -go  Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 ra. . 1* 93 U 90

ditto S e r j a  11. j
Akcje  Głównego Tow arzys tw a

Rossyjsk ieg i dró< żelaznych. 114 50 114 , —
Obligi współki Żeglugi  Pa row ej

w Królestwie Pols: po rs .  750. — —
A k c je  W spółk i Ż eg lu g i  Parow ej —

po rs. 100 . . — — — —
Akcje Drogi Żelaznej Wnn»z*
wsko Bydgosk •*j po rs. IDO 91 — 90 33

di to 500 . . — __ __ __
Akcje Drogi Żel. Wars*. -Wied. 79 __ 78 __

V4 « i l e .
8**rlin 100 Tal . 2 M. 98 *0 __ __

tt • 100 Tal. k t __ __ __ __
Gdansk loO Tal. 2 M. 98 25 __ __

,, . . . 11)0 Tal. k. t. __ _ _ __
H am b u rg  . 3 00 BMk. 2 Aft. 150 30 __ __
Londyna . 1 Ft. 8t 3 M. 6 65 __ __
Moskw 100 Rs. 1 M. 99 25 99 ___
Pe te rsburg  . 100 Us. 1 Al. — — ’ 99 50

100 Rs. k. t. — __ __
P sryś  • • 300 Fr . 2 M. 79 25 — —

300 Fr 1 M. — — __
W iedeń . 150 Złr. 2 M. 88 20 — —

W ar to m  kupon* bieżącego od obligów S k a rb  rs. 2 k .  — 
fl od Listów Zastawo: U lg o  Okresu  k. 1 6 ł/ a

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
z B * rl\ra  r t /n ió  30  m arca.

ż ą d a ­
j ą

plae*

— 89
6-a „  „  . . . . 96 3/ .
Obligacje  Skarbowe 4 %  . . . . — 8 3 » / ,
Lis ty zas taw ne  4 ”/ 0 ........................................ »0 >/2
Bilety B anku  Rosyjskiego . . . . — 9 1 ' / ,
W*k«lf na W a r s z a w ę .................................. __ 9 1 ' / ,

,, P e te rs b u rg  3 tygodniowy 1 0 1 %
,, Londyn 3 miosięorny . __
,, Pa ryż  2 „ _: ___
„  H am burg  2 ,,
„  Wiedeń  2 . . __ 8 9 %Zyto na t A r g u ...................................................... 44,, na dostawę późnie jszą . . . — 4 3 %

i  P a r y sa .
Kenta 3 %  bez k u p o n u  ................................. — 69 —

Akcje k redytu  r u c h o m e g o ........................... 13 85

Liverpool, 28 Marca. Dziś sprzedano 10,000 
wańtuchów bawełny; ceny wzniosły się o 
'/. P-

O B W I E S Z C Z E N I A  S Ą D O W E  l A D M I N I S T R A C Y J N E .
U  W  1 A D O M ł  E N  1 A

(N. D. 1621)  Urząd L oter j i  w K ró le s tw ie  
I’o Is kie m.

P o d a j e  do wiadomości, iż Stosownie do § 5 
przepisów i objaśn ień Planu 101 Loter ji  K lasy­
cznej, ciągnienie 3 k lasy  tejże Loter ji  rozpoczę- 
tem zostanie  w dniu 24 Marca (9 K w ie tn ia )  r. b. 
o godzinie 10 z r a n a ,  uprzedza  zarazem w szys t ­
kich w rzeczoną  Loter ję  g ra jących ,  ażeby z o d ­
mianą  swych losów pośpieszal i,  gdyż  w ygrana ,  
j a k a  przypaśćby  na nie mogła ,  ty lko okazicielowi 
losu z k la sy  właściwej, p łaconą  będzie.

W arszawa dnia 18 (30)  M arca 1863 r.
Naczelnik Urzędu, Ilaron M engden.
S e k re ta rz  U rzędu ,  J .  K. Noiński.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E

(N .  D. 1518) P o  Nadziei Karców w dniu 21 
Sierpnia 1861 r. w m ie śc ie  Warszawie  zm arłe j ,  
o tworzył się spadek złożeny z kwoly  rs. 18 kop'. 
28 w depozycie B an k u  Polskiego znajdującej się.

spadku tego do tąd  się sukcesorowie Bie zglo- 
5*lj. Stosownie  do postanowienia  rady  Adminis tra ­
cyjnej  Króles tw a Polskiego z dnia  30 S tycznia  
(11 Lutego) 1842 r. wzywam inte resentów, aby 
się z prawami swemi w ciągu sześciu miesięcy, 
icząc od da ty  pierwszego obwieszczenia w p i­

smach publicznych zgłosili, w przeciwnym razie 
T r y b u n a^ u Ą ,)7 IĄ lc s t",ie Po lskiem, wniesie do 
w W a r s z a w i e .  T ° i ! 5 °  Gubern ii  W a n z a w s k ie j  
Królestwa wp'osiadanie te<Z P,'0 ' ' 1adzeDie Skarbu 
dz icznego °  sPa dk u  jako  bezdzie-

W arszaw a d n i a  15 (271 r, , . . .  , s * ' )  Uutego 1863 r 
M ichał Miszkiewicz, Z . ( jb r  p r

(N 1). 1056) R e je nt  b a n c e l u r j i Z i e m t a / i i k i e i
Gubernii  L ub e ls k i e j  w Lublinie.

Z a w ia d a m ia  iź P °  ,
1 l toza)ii  ,  Ł a n ic w s k te h  L . s e n b a r th  wspdj .

w ierzyciclcc  sumY ż lp .  27 UZI b r- ’ I!>'
4 l5 9 * k .  8 ,  w dzia le  I V .  w y k a z u  d o b r  ł  ow ca
w O k r ę g u  H rubieszow skim  G u b e rm i  L u b e ls k ie j
p o ło ż o n y c h ,  po d  Nr.  21 prze* ostrzeżenie  zapt -  

f  P m w e m  pos iadan  a części dóbr  I ło w c a  
,,ZI?  e B L  pod Nr.  8 zap  sanem.

Dotnicelli  z  R a d z i e j o w s k i c h  M atusew i-
czow cj  w ie rzy  c ie lce  su m y  z lo .  3 0 , 01)0 , u lbn rs. 
4500 n a  d o b n o  b Koblu  w O k r ę - u  H ru b ie s z o w ­
sk im ,  G u b e rn i ,  L ube lsk ie j  pod Nr.  40  d z i u l u l V .  
z ab ezp ieczone j .

* M 0 , ^ o 6J M 7 rkoi; WJ r yi!ielU SU“ “y  Zll‘-
D ziorażki w Ókro<>„ T on "  pra“d n * dobrach  
L u b e ls k ie j  p o ?' ■ Ą r  
) na  dobrach Z aw a l , iw ie  w tik , egu  H rnhi  
skin i położonych, pod  Nr.  63 dz ia łu  I V .  z X T  
pieczonej, obecnie do d e p o zy tu  B a n k u  P olsk ie­
go spłaconej.

4.  E lżb iec ie  z L ip sk ic h  W ńjuck iej  i M a g d a ­
len ie  z L ip sk ic h  Bobrow skie j  w spó łw łaśc ic ie l -  
k ack  d ób r  Skom o ro ch y  m ałe  części 1 t. O w 
D k rę g u  H ru b ie s zo w s k im ,  G ube rn i !  L u b e ls k ie j  
P o łożonych .

ł*-. M ich a le  K o h la n d  właśc ic ie lu  dóbt r u s z o ­
n a  1 T u s z o w a  li t.  O,  oraz  w spó łw łaśc ic ie la  
o o b r  T u s z o w a  części lit. G.  I. L .  M. S .  «szys t-  

, w ° G ? g u  i Gubern i!  L u b e ls k ie j  po lożo-  
a ll  ’ ^ud?ICz wie rzycielu  sum : a) z łp .  5000,  
N r '0/ 8 ni* b o b ra c h  T u s z o w ie  li t.  E.  pod 
w dzi (j z ' a ^tl z a P ,sanej ,  z p ra w e m  z as ta w y
l . \  „i*"' ® B i  ( <-d N r .  1 do  niej p rzyw  ią zaueu i ;  

'  '■ P- 750, a lb o  rs. 112 kop .  50 ,  n a  d o b ra c h

T u s zo w ie  lit. G.  pod Nr. 2 d z ia łu  I V .  z a b e z p ie ­
czonej,  z p ra w e m  za s ta w y  pod  N r .  1 d z i a łu  I I I  
z ap isanem ; c) zip . 160 g r .  21,  a lb o  rs .  24  k.

,i?;fli, t v  °c h Tuszuw iu  >'L J .  pod Nr.  1
i is! i* z . ezP*ecz° n e j ,  z p r a w e m  zas ta w y  

1 (1° nie j p rzyw iąza nen i ;  d)
z P* 00, a lbo  rs .  75 a a  d o b -a e h  T u s z o w ie  lit. L  
pDu Nr.  1 dz ia łu  I V .  zabezp ieczone j ,  z p raw em  
z a s t a w y  w dz ia le  I I I .  pod  N r .  1 zumieszczo- 
nem ; z łp .  112 g r .  15, a lb o  rs 16 kop .  87  I j2 ,  
n a  d o b ra c h  T u s z o w ie  lit.  Ł .  pod  Nr.  1 dz ia łu  
I V .  zap isane j ,  z p ra w e m  z n s ta w y  pod  Nr.  2 
d z i a łu  I I I .  zumicszcz< nem; f) złp.  75,  a lb o  rs. 
11 kop.  25 pod N r .  1 i z łp .  75, a lbo  rs. 11 k.  
25 pod  Nr. 2 dz ia łu  IV .  n a  d o b ra c h  T u s z o w ie  
lit. N.  z ab ezp ieczonych ,  z p raw- m z as taw y  pod 
N r.  3 d z ia łu  J I I  zap isanem .

6. J a c k u  L a tk o w s k im  w łaśc ic ie lu  d ó b r  T u ­
szowa części li t.  F

7 . J a n i e  K am iń sk i in  w sp ó łw łaś c ic  elu d ób r  
T u s z o w a  części lit. G .

8. F r a n c i s z c e  z B o g d a ń s k ic h  K ru s iń sk i e j ,  
w spó łw łaśc ic ie lc e  d ó b r  T u s z o w a  części lit. J .

9. P io t rz e  G u z ia k u  w spó łw łaśc ic ie lu  d ó b r  
l u s z o w a  lit. M , w szys tk ich  w O k rę g u  L u b e l ­
sk im  G u b e rn i i  L u b e ls k ie j  p o ło ż o n y c h ,  w y to ­
czone z o s ta ło  p o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e ,  a  t e rm in  
do  regn lac j i  p rzed  p o d p is an y m  Rejentem na  dz. 
20 Czerwca (2 I c p c a )  1863 ro k u  pod p re k lu z ją  
w y z n a c z o n y .

L u b i :n <1. 8 ( 2 0 )  G r u d n in  1862 r. 
E d w a r d  Brodow sk i .

(N. 1). 1*59) R ejent hu ncelar j iZ iem iańsk ie j  
Gubernii Radom skiej  te Kielcach  

Z e  śm ie rc ią  K o m an a  B u k o w sk ie g o  w ła ś c i c i e ­
la d ó b r  z iem sk ic h  K lucze  w O k r ę g u  O lk u s k im  
G u b e r n i i  R adom skie j  p o ło ż o n y ch ,  w' d n iu  21 
P a ź d z i e r n ik a  1862 r. n a s tą p io n ą ;  o tw o rzy ł  się 
s p ad e k  do  k tó re g o  też d o b r a  na leżą .  W zyw am  
p iz e to  osoby  in te re s o w a n e  p r n u a  i p re te n s j e  
do  tegoż  s p a d k u  mieć m ogące,  aby  celem w y le ­
g i ty m o w a n ia  się  z t a k o w y c h  w k a n c e l a r j i  pod­
p is an eg o  K e jen t a  w dn iu  1* (26)  Czerw ca  1863 
1?. U, *a k °  w te rm in ie  do  reguleeji  s p ad k u  pod 
P u znacż onym  s taw  ły  się.

e  d n ia  5 (1 7 )  G r u d n ia  1862 r.
  _ M ieszk o w sk i .

f t a b e r n l u i ' ^  skiej
l>o K r z y s z t o f  Li ;,  r  w  a n , U 27 s f B° f , 

r oku  ) zon ie  j u g o  M a g d a le n ie  z U i e l , , 1 1.83 ,1 
L in r ro w e j  w dn iu  29 t. m. i r.  : , ^ & “ s k ' ch 

Po J a n i e  L .n e r z e  t lm a  231 G r u d n i .  )8 5 3  r. 
K a tu izyu ie  i S a lu i tk i c h  M is im k ie w ie ż o w e j  d n ia  
7 L.ifrtopaóa 1854 r .  po  M a łg o r za c ie  z  Wit rmkich 
S zczckow sk ie j  ó n ;a  12 L i s to p a d a  184 8 r . z m a r  
łvch  u ak o n ic c  po  H onorac ie  z D arow glG ch  
C y w iń sk ie j  zeszłej z. tego Św ia ta  w dn i , ,  j L u . 
t e g o  1862 r., o tw o r z y ł  się s padek ,  do  k t o r Cgo

“ dlr y i ’o m a łż o n k ac h  L in e r a c h  n ie ruchom ość  
w mieście  K ie lcach  pod  N. 219 P ° f  a  U  ’ 
s y tu o w a n e j .

2- l ’o d a n ie  L inerze  w sp ó łw ła s n o ść  po la  
w dz ia le  I . i  I I .  w y k a z u  h y p o te czu eg o  lit U tło 
n ie ruch  .mości w mieście K ie lcach  potl N. h y p .

I  P o łoż one j  d o łączonego ,  
w ł n . n  “  f i at!' r z yn ie  M is iu rk ie w icz o w e j  współ- 

‘ ? . 4 ezęści  g r u n t u  w K ie lcach  nn d  N r

kazu  k;
h y p .  216 h y n T ł S  w K ie lc«eh p o d  Nr.

s y tu o w an e j  w dziale I I .  wy- 
, Wleczystej N 3 oznaczonego.

. o M a łg o iz a c ie  Szezekock ic j  w sp ó łw ła s n o ść  
n ie tuchom i ści w Kie lcach  pod Nr.  poi.  227/261 
hyp.  68 sy tu o w a n e j .  '

5. Po  H onorac ie  Cyw ińskiej s u m a  750 0  rs na  
d obrach  N a g r z a n y  w O kręgu  S zkalbu h ersk  m

G u b e rn i i  R ad o m sk ie j  w dz ia le  I V .  w y k a z u  hy -  
p o t e c zn e g o  p o d  N. 17 in ta b u lo w a n a .  Do re g u ła -  
cji sp ad k ó w  ty c h ,  z ak r e ś la  się t e r m i n p r e k lu z y j -  
ny n a  dz ień  14 (2 6 )  C ze rw c a  1863 r. w k t ó i y m  
in te re s o w a n i  z p ta w a m i  sw em i  w K ance la r j i  
Z iem iań sk ie j  w  K ie lc ac h  p rze d  p o d p is an y m  
R e j e n t e m  z g ło s i ć  się  w in n i .

K ie lce  d n ia  1 (13)  G r u d n i a  1862 r .
A d a m  S z c ze p a n o w sk i .

(N .  1). 1 0 5 7 )  Rejent K ancelar ji  Z iemiańskiej  
Gubernii Rlockiej 

Z p o w o d u  śm ie rc i :
1. A n n y  B o g a t k o  w ie rz y c i e lk i  rs.  9930  z d o b r  

S i e m ią tk o w a  R og n ln e g o  z M ław sk iego .
2. K a r o l a  E e tk o w s k i e g o  w ie rzyc ie la  rs. 7500 

z d ó b r  L a s k i  i D ą b e k  z O s t ro łę ck ieg o ;  toczy  
się p o s t ę p o w a n ie  s p a d k o w e  w d n iu  21 C ze rw c a  
(2 L i p c a )  1863 r. u k o ń c z y ć  się  mające.  W z y ­
w a m  p rze to  in te re s s e n tó w ,  aby w d n iu  tym  do 
r e g u la c j i  s p a d k ó w  stanę l i .

P ło c k  d n ia  11 (23) G r u d n i a  1862 r.
H o l tz .

:,!F! s
(N .  D.  1*79) K om is ja  Rządowa  

Przychodów i  Skarbu.
P o d a je  do  w iadom ośc i ,  iż w d .  9 (21 )  K w ie ­

tn ia  r. b.  o godzin ie  12 w p o łu d n ie  w p a ­
ła c u  r z ą d o w y m  p rzy  u l ićy  Rym t rsk ie j ,  pod Nr. 
74*  w mie jscu je j pos iedzeń ,  o d b y w ać  się  będzie 
l icy tac ja ,  przez  p o d an ie  o p i e c z ę to w a n y c h  d e ­
k la rac j i ,  na  sprzedaż  d r z e w a  z lasów rządow ych  
G u b .  W arsza w sk ie j  p o ło ż o n y c h ,  a  mianowic ie  
z L e ś n ic tw a  W ie lu ń  o d p a d k ó w  p rzy  o b r ę b i e  
C za s ta ry .

K to  w  złożonej dek la racj i  na jw yżej  nad  szacu­
nek pos tąpi  u t rz y m a  się p rz y  kupnie ,  gdyż  l icy­
tacji g łośnej  pom iędzy  w szys tk iem i dekla ranfa rn i 
nie  będzie; w razie wszakże p odan ia  jednakowej  
ofer ty  w dw óch  lub  więcej  d e k la rac ja ch ,  l i c y ta ­
cja  g ło ś n a  odbędzie  się zaraz  po  o tw a rc iu  dek la ­
racji ,  lecz  ty lk o  między tem i konkurentami,  k t ó ­
rzy j e d n ak o w e  na jwyższe  oferty  podali.

U b ieg a jący  się  o nabycie, drzewa,  obowiązany 
je s t  z łożyć  do  K a sy  Głównej K ró le s tw a  lub B a n ­
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie ,  L is tach  
Z as ta w nych ,  lub  innych  p roce n to w y ch  papierach 
s ka rbow ych  rs. 120, i w  dowód tego  kw it  Kasy 
n a  wniesienie  tej su m y  d o łączyć  w deklaracji,  
k tó ra  z łożona być  w inna  przed godz iną  12 w dniu 
do licytacj i  oznaczonym .

W y k a z y  oszacow ania  i w arunk i  tej sprzedaży 
p rze jrzane  b y ć  mogą: w W arsz aw ie  w biurze Ko 
tnisji Rządowej Przychodów  i S karbu ,  w Rządzie  
G ube rn ia lnym  W a r sz a w sk im ,  o raz  w U rzędzie  
leśnym W ie luń  w e  wsi Ryż.  •

M ie jscowa s łu ż b a  le śna  k ażdem u  zgła sza jące-  
mu się, okaże drzewo na gruncie które  wolno szcze- 
g °  owo obejrzyć ; później bowiem żadne reklamacje  
o nie  obory , z ly  szacunek lub ga tunek  d rzew a  
przyję te  nie będą,  a u trz y m u jący  się przy ku- 
pnie, całkowitą  na l e i „ oW n a  l i c y t a c j i  postąpioną 
w te rm inach  ozrn  • - - -a ozony ch zapłac ić  obowiązany
będzie.

W zó r  do  dek la ra c j i ,  k tó ra  p o w in n a  b y ć  nap i­
saną na papierze s tem p low ym  ceny kop.  7 ' / „  w y­
raźnie , czysto ,  bez p o d k re ś le ń  i podskrobaó.  
w raz  z kw item  »a  v a d iu m  zap ieczętowana  w od 
dzielnej kopercie, w osnowie j ak  następuje : 

D e k l a r a c j a .
W  s k u t e k  ogłoszenia  Komisji R z ą d .  P izyc l i  

i S k a r b u  z d. 6 (1 8 )  M ar ca  r .  b N.  59666  
p o d a ję  mnie jszą  deklarację, iż o b o w ią zu ję  się 
kup ić  drzewo * o d p a d k ó w  przy  o b r ę b i e  Czas-

t a r y z  L e ś n i s t w a  W ie lu ń  G ubern i i  W ar s z a w s k ie j  
za 9umę rycza ł tow ą  rs. ( t u  w ypisać  sumę ofiarowa 
ną  l i te ram i) ,  p o d d a ją c  się wszelkim o b o w ią zk o m  
i zas trzeżen iom  w w a ru n k a ch  l i c y ta cy jn y ch  o b ­
ję ty m ,  k tó re  mi są  znane  i te niuiejszem p rzy j ­
muję .  P rzy tem  załączam kwit kasy  N.  na  z ł o ­
żone w  niej vad ium  rubli s reb rem  N. k tóre  wra- 
zie n ie u t rzym an ia  się przy  licyt¥cji sam o d ­
biorę  (lub  o n ades łan ie  n a  pocz tę  do N. n a  mój 
kosz t  u p ra s za m ) .

S t a ł e  moje zam ieszkan ie  j e s t  (wpisać mie jsce  
zam ieszkan ia )  p isa łem  w N. dnia .

(podpisać wyraźnie  imię i nazw isko).
Na koperc ie  w ypisać  „ d e k l a r a c j a  do k u p n a  

d rze w a  N ” .
D eklarac je  n ienapisanc  p od ług  w zoru  lub  obej- 

m u jące  j ak ieko lw iek  zastrzeżenia  i w a ru n k i ,  albo 
n iepo łączone  kwitem na vadium, lub  wreszcie  p o ­
daw an e  po wywołaniu  l icy tacj i,  b ęd ą  u n i e w a ­
żn ione.

W a r s z a w a  dnia  6 (18 )  M a r c a  1863 r.
D y re k to r  W ydz ia łu ,

R zec zy w is ty  R ad c a  S ta n u  Borzęck i  
( l )  Naczeln ik  Sekcj i ,  K. W y d rz y ń sk i .

(N .  D. 1*97)  R zą d  Gubernialny  
W arszawski.

P o d a je  n in ie jszem  do wiadom ości  p o w sz e ­
chnej ,  że p o d łu g  w s k a z a n y c h  p o s tan o w ie n ia m i  
R ady  A dm in is t ra c y jne j  z d. 1 6 (28) M aja  1833 r. 
i 3 (1 5 )  W rz eś n ia  1840 r .  zasad  o l icy tacjach ,  
odbędzie  się  w d n iu  11 (2 3 )  K w ie tn ia  r. b. w 
w sa l i  p os iedz eń  R z ą d u  G ubern ia lnego  licytacja  
n m in u»i p rze z  o p ieczę to w an e  dek la rac je ,  na 

d o s ta w ę  w c ią g u  l a t  t rzech ,  z ac z y n a ją c  od 
d n i a ł  ( 13 ) S ty c z n ia  1864 r. do  teg o  d n ia  i 
mies ą ca  1867 r. węgli z iem n y ch  czyli  k a m ie n ­
nych  do  o p a l a n i a  o g n is k  k u c h e n n y c h  w k o ­
sza rach  W ar sz a w sk ic h ,  C y ta de l i ,  F o r c i e  S l i -  
w ic k ie g o ,  b a r a k a c h  P o w ą a k o w s k rc h  i w o g ó l ­
ności  do  mie jsc  w W a r s z a w ie  lub  pod  W a r ­
szaw ą  p o ło ż o n y c h ,  k tó re  w  c ąg u  e n t rep iyzy  
przez R ząd  w s k a z a n e  będą.

L icy ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  od  ceny  kop.  59 
l j 2  w y ra ź n ie  p ięćdzie s ią t dz iewięć  i pół  za k o ­
rzec polsk i  węgli c ie m nych ,  wagi pudów  
sześć.

M ający ch ęć  pod jęc ia  się tej en t rep ryzy .  
obow iązany  je s t  w d ek la rac j i  w y ra z ić  liczl-aiui 
i li te rami c e n ę  za  j a k ą  ży cz y  sobie  do s ta rczać  
w ojsku  w ę g le  z iemne i dek la ra i  ję  t a k o w ą  p o ­
d łu g  wzoru  poniże j  dom ieszczonego  n a p i s a n ą  
i o p ie c z ę to w a n ą  złożyć  lub  nades łać  na  ręce 
G u b e r n a to r a  C y w iln eg o  G u b e rn i i  W a r s z a ­
wskiej z do łączen iem  k w i tu  kasy  Banku  P o l ­
s k ieg o  lu b  in n e j  kasy  s k a rb o w e j  lub  m ie jsk ie j  
na  z d e p o n o w a n e  vad iu m  w sum ie  rs. 1500 
w y ra ź n ie  t y s i ą c  p ię ć se t  w g o tow izn  e, l is tach  
z a s t a w n y c h  lub  ob l igaeh  s k a rb o w y c h ,  vad ium  
to m oże  być  również  z ło żo n e  w a k c j ac h  i obli 
g ac j ac h  D ró g  Ż e laz n y ch  K ró les tw a,  obliczając  
akc je  ty lk o  w s to s u n k u  60 p rocen tu ,  a  o b l ig a ­
cje  p o d łu g  ku rsu  G ie łd y  W arsz a w sk ie j .

D ek la rac je ,  w d n iu  do  licy tacj i  oznaczonym , 
s k ł a d a n e  być  m a ją  od god z in y  9 z ran a  do  g o ­
dziny  12 z p o łu d n ia ,  oprócz  p o w y ż sze j  d e k la  
racji, ma być  s k ł a d a n e  także  św iadec tw o  w ła -  
ściwej w ład zy  mie jscowej  o zam ożnośc i  m ająt­
kowej i rz e te lneru  p o s tę p o w a n iu ,  p rzy a ięp u ia -  
cego do  licytacj i.

ro z p ie e z ę to w n n iu  z ło ż o n y c h  w czasie  
wyżej o z n ac z o n y m  dek la racj i  odbędzie  się  poiuię- 

zv k o n k u r e n ta m i  k tó rz y  de k la rac jo  z łożyli ,  
iry to w a n ie  g łośne  in  m inus ,  od  ceny n a jk o rz y -  

s tm e j  d la  s k a r b u  z ad e k la ro w a n e j  i d la  teg o  
s k ł a d a j ą c y  d e k l a r a c j a  w in ie n  bądź  osobiście, 
bądź  p rzez  p le n ip o te n ta  urzędow nie  u m o co w a ­
nego ,  s taw ić  się do  l icy tac j i  w czas ie  wyżej

o zn aczo n y m  i p rzed  rozpoczęc iem  ta k o w e j  p o ­
win ien  p o d p is a ć  w a ru n k i  l i c y tacy jn e ,  n a  d o ­
wód o d c z y t a n i a  onych ,  nie s k ł a d a j ą c y  w t e r m i ­
nie w ła śc iw y m  dek la rac j i  p iśm iennej ,  nie  będzie  
p rz y p u s zc z o n y m  do  licytacj i  g łośnej .

D e k la r a c j e  p o d a n e  po te rm in ie ,  lu b  nie  p o ­
dług  w zoru ,  lu b  z ods tąp ien ie m  od a r t .  17 po* 
s tan o w ien  a  R ad y  A d m in is t ra c y jn e j  z d n ia  16 
(28) Maj i 1833 r. lu b  s k r o b a n e ,  p rz ek re ś lan e ,  
p i s a n e  l iczbam i bez w y r a ż e n ia  l i te ram i ,  a lbo  
obe jm u jące  z a s t r z e ż e n ia  p rz e c iw n e  w a ru n k o m  
l icy ta cy jn y m ,  wreszcie  z łoż one  ber. d o łą c z e n ia  
k w i tu  na  z d ep o n o w a n e  vad iu m  o raz  ś w iad e ­
c tw a  o zam ożnośe i  i rz e te lnem  p o s tę p o w a n iu ,  
nie  będą  p rz y ję te  i za  n i e w aż n e  u z n a n e  z o ­
s tan ą .

Z a s t r z e g a  s i ę ż e w  d e k la ra c ja c h  ty ch ,  o c e n a c h  
przez  k o n k u re n tó w  z a d e k la r o w a ć  się  mających 
u łam k i  m nie jsze  na  pół  kop ie jk i  n ie  d o z w a la j ą  
s ię .

IV k o ń c u  u w ia d a m ia  się, że  w a ru n k i  d o  tej 
licytacj i,  w k a żd y m  czas ie ,  w y jąw szy  św ię ta ,  
do godz iny  3 po p o łu d n iu ,  m ogą  b y ć  p rze jrzane  
w B iu rz e  R ządu  G u b e rn i a ln e g o  W ar sz a w sk ie g o  
w V ydziale  W o jsk o w y m .

W a r s z a w a  d 9 ( 2 1 )  M arca  1863 r.
G u b e r n a to r  C y w i ln y ,

R ad ca  T a jn y ,  Ł a s z c z y ń sk i .
N acze ln ik  K ance la r j i ,  J  Ś w ię to c h o w sk i .

W zór  d ek la ra c j i .

W s k u t e k  zam ieszczonego  w p i s m a ch  pe rjo- 
dyczych  przez  Rząd G u b e r n i a ln y  W a r s z a w s k i  
og łoszen ia  z d n ia  9 (2 1 )  M a r c a  r. b .  Nr.  19389 
2695 s k ł a d a m  n in ie j s z ą  de k la ra c ję ,  iż po d e j ­
muję  s ę n a  p rzec iąg  la t  t r z e c h  od d n ia  1 X I3 ) 
S ty cz n ia  186* r, do  tegoż  dn ia  i m ies iąca  1867 
r. d o s taw y  węgli  z iem nych  czyl i k a m ie n n y ch  
do o p a l a n i a  o g n is k  k m h e n n y c h  w kosza rach  
W a r s z a w i k i e h .  C y tad e l i ,  F o r c i e  S l iw ick ieg o ,  
b a r a k a c h  P o w ą z k o w s k ic h  i w ogó lnośc i  do 
mie jsc  w  W a r s z a w ie  lub  pod  W a r s z a w ą  p o ło ż o ­
nych ,  k tó re  w c ąg u  e i l t rep ry zy  przez Rząd 
w sk a z a n e  bę dą ,  a  to p o  kop ie jek  s r e b rn y c b i

w y raź n ie  za k o rz e c  po lsk i  węgli
w a g i  p u d ó w  sześć, p o d d a jąc  się w sze lk im  o b o ­
w iązk o m  i z a s t rz e ż en io m  o b ję ty m  w w a r u n ­
k a c h  l icy tacy jnych  k tó ry c h  t r e ś ć  do b rze  mi 
je s t  w iadom ą ,  k w i t  kasv  n a  z ło ż o n e  v a ­
d iu m  w sum ie  rubli  s r e b rn y c h  1,500 w yraźnie  
ty s iąc  p ięćse t  z a ł ą c z a m ,  k w i t  t a k o w y  w razie  
n ie u t r z y m a n ia  s ię  p rzy  li c y t  .cji -ani o d b i o r ę  
( lu b  o ,-rzt s ł a n i e  o n eg o  n a  kosz t  mój do 
u p ra s z a m ) ,  s t a ł e  moje  zam ieszkan ie  jest ( " y -  
pis  ;ć c zy t e ln ie  m ia s to ,  ul icę ,  n u m e r  dom u ,  d a ­
tę ,  im ię  i n azw isko ) .

(N. D .  14 98)  R zą d  Gubernialny  
W arszaw ski .

Podaje  n iu ie jszem do wiadomości powszechnej,  
ż e  podług w skazanych  postanowieniami R ady  Ad 
ministra, y jne j  z. d. 16 (2 8 )  M aja  1833 i 3 ( 15) 
W rześnia  18*0 r .  znsad  o li cy tacjach ,  odbędzie  
się w d 8 (20 )  Kwie tn ia  r .  b. o godzinie 12 z po­
łudn ia  w sal i posiedzeń R zą d u  Gubernia lnego li ­
cy tacja  in ininus przez opieczętowane dekla racje ,  
na dos taw ę  w c iągu lat trzech, zaczynając  od dnia  
1 ( 1 3 )  S tyczn ia  186* r. do tegoż dnia i mies iąca 
1867 roku,  węgli ziemnych czyli kamiennych do 
w ypalania  piecóW urządzonych ku tem u  lub u rz ą ­
dzić się m ających,  w koszarach i zakładach w o j­
skowych pod zawiadywaniem Warszawskie j Ko­
mendy Inżynie rów zosta jących,  tudz ież  drzewa 
o p a ł o w e g o  dla Garn izonu m ias ta  W a r s ia w y ;  to 
je s t  d la  wojsk, władz,  osób, biór i zak ładów woj 
skowych; do kwater  J e n e ra łó w ,  S z tab  i O ber  Ofice­
rów oraz urzędników w ojskowych ,  do Dw oru  N a ­
mies tn ika Królestwa,  do cy tad eh i p u n k tó w  w aro ­

wnych, do koszar i budowl n a  koszarną lokację  
wojska  przeznaczonych,  dla  part j i  rek ru tów ; j e -  
dnera  słowem wszędzie gdzie  zajdzie p o t rzeb a  w 
te r i tor ium  podję te j e n t re p ryzy  i w k a żd y m  czasie, 
do wszystkich miejsc s tałej lub  czasowej k o n ­
systencji  wojska w jakikolw iokbądz  sposób roz lo ­
k o w anego .

Ceny, od k tórych licy tacja  in minus  ma się roz ­
począć są  następne:

Z a  półkubiczny sążeń  drzew a  dotychczasowej 
miary  polskiej z odwózką  rs .  * kop. 35, w y r a ­
źnie rubli s rebrnych cz te ry  kopie jek trzydzieśc i 
pięć.

Za  korzec polski węgli z iemnych w ag i  pudów 
sześć z odw ózką  do kosza r  i z ak ł ad ó w  w o j s k o ­
wych, z obowiązkiem urządzenia  pieców do opa­
lania węglem za  cenę warunkam i l icytacyjnemi 
oznaczoną,  tudzież  z u t rzy m y w a n ie m  w stanie 
użytkowym przyrządów  piecowych żelaznych kop. 
7*, wyraźnie  kop ie jek  s iedm dzies 'ą t  cztery .

M ający  chęć  podjęcia  się tej en trepryzy,  obo­
w iązany je s t  w deklaracj i  wyrazić  liczbami i lite­
rami ceny za  jak ie  życzy sobie  dos tarczać  wojsku 
rzeczone a r tyku ły  i d ek la rac ję  ta k o w ą  p od ług  
wzoru niżej domieszczonego napisaną  i opieczęto­
waną złożyć  lub nadesłać  na  ręce G u b e r n a to r a  
Cywilnego Gubern ii  W arszaw sk ie j  z d o łą c z e ­
niem kwitu k a sy  s k a rb o w e j  B anku Eolsk iego lub 
mie jskiej na zdeponowane vad iu m  w sumie rs. 
15,000,  wyraźnie  pię tnaśc ie  tys ięcy w go tow i-  
żnie, listach zas taw nych  lub obl igaeh skarbowych.  
Vadium to  może być  również z łożone w  akcjach  
i obligacjach  d róg  żelaznych K ró le s tw a ,  oblicza­
ją c  akcje ty lko  w s tosunku 60 p rocen tu ,  a obli­
gacje p o d łu g  ku rsu  Giełdy W arszawskie j .

D ek larac je ,  w dn iu  do l icy tacj i wyznaczonym, 
s k ładane  być m a ją  od godziny  9 z r a n a  do go ­
dziny 12 z po łudn ia .  Oprócz  powyższej dek la ­
racji ,  m a  być sk ładane także  świadectwo właści­
wej władzy mie jscowej o zamożności mają tkowej 
rze te lnem  postępowaniu, przys tępu jącego  do l i c y ­
tacji.

Po  rozpieczętowaniu  złożonych w czasie  wyżej 
oznaczonym dekla racji ,  odbędzie  się pomiędzy 
konkurentami,  k tó rzy  dekla racje  złożyli, l icy to ­
wanie głośne in minus, od cen na jkorzystn ie j  dla  
S k a rb u  zadekla rowanych i dla  tego  sk ład a ją c y  
deklarację, winien bądź  osobiście ,  b ą d ź  przez 
plenipotenta  urzędownie  um ocow anego ,  s tawić 
się do licytacj i w czasie wyżej oznaczonym i przed 
sozpoczęciem takowej  powinien podp isać  w arunk i  
licytacyjne,  na  dowód odczytania  o n y c h .  Nie 
sk łada jący  w te rm in ie  w łaściw ym deklaracj i p i­
śmiennej , nie będzie przypuszczonym do l icy tac j i  
głośnej

D ek la rac je  podane po terminie,  lub nie podług 
wzoru ,  lub z odstąpieniem od  a r t .  17 pos tanowie­
nia  R ady  A dm in is tracy jnej  z dn ia  16 ( 2 8 )  M aja  
1833 r., lub skrobane,  przekreślane ,  pisane l icz ­
bami bez wyrażenia  li terami,  albo obe jm ujące  z a ­
st rzeżenia  przeciwne w arunkom l icy tacy jnym ;  
wreszcie złożone bez dołączenia kw i tu  na  z d e p o ­
nowane vadium, oraz świ ide c tw a j  zam ożnośc i  rze- 
telnem pos tępowaniu;  nie b ę d ą  p rzy ję te  i za n i e ­
ważne uznane zostaną.

Zas t rze g a  się, że w deklaracjach  tych ,  o c e ­
nach przez  konkuren tów  zadeklarować się  m a j ą ­
cych,  ułamki mniejsze nad  pół kopiejki nie  d o ­
zwala ją  się.

W końcu uw iadam ia  się, że w a runk i  do tej li* 
cytacji,  w k a ż d y m  czasie ,  wyjąw szy  święta ,  do 
godziny 3 po  południu ,  m ogą  być prze jrzane  w 
biurze Rządu  Gubern ia lnego  W arszawskiego w 
Wydziale  W ojskowym .

W arsz a w a  d. 7 (1 9 )  M arca  1863 r.

Guberna to r  Cywilny,
( l )  R adca  T a jn y ,  Łaszczyński .

N acze ln ik  Kancela r ji ,  Świętocb' '
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W zór do deklaracji.
W  sku tek  zamieszczonego w pismach perjody- 

cznych przez R ząd  G ubern ia lny  W arszawski ogło­
szenia z d.  7 (19) M ar ca  r .  b. N. 19,388 j2694 ,  
sk ładam  nin ie jszą  dekiarację,  iż podejmuję  się 
n a  przeciąg la t  t rzech  od d. 1 (13) S tycznia  1364 
do tegoż  dn ia  i miesiąca 1867 r. dostavvy drzewa 
opałowego  dla garn izonu  m ias ta  W arszawy, to  
jest : dla  wojsk konsystu jących .  lub p rzechodz ą ­
cych i w ogólności dla  osób, biór i zak ładów woj­
skowych w obrębie  Warszawskich i P ragskidh  
roga tek ,  tudzież węgli ziemnych czyli  kamiennych 
do  opalania  pieców t a k  u rządzonych  już ,  jak o  i 
u rządzić  się m ających  w kosza rach  i z ak łada ch  
wojskowych pod zawiadywaniem W arszaw skie j  
Komendy Inżynie rów zosta jących ,  po cenacłi 
następnych:

Z a  półkubiczny sążeń  drzewa dotychczasowej 
m ia ry  polskiej z ods taw ą  po r s . . .  . kop. . .  wy 
r aź n ie .........

Z a  korzec  polski węgli z iemnych wagi pudów 
sześć z o d w o z k ą  do koszar  i zakładów w ojsko­
wych,  zobowiązkiem urządzenia  pieców do o p a ­
lania węglem za cenę warunkami licytacyjnemi 
oznaczoną; tudzież  z u t rzym yw aniem  w stanie  
u / 7 tkow ym  przyrządów  piecowych żelaznych kop... 
wyraźn ie  k o p ie j e k .  . . .  podda jąc  s;ę wszelkim 
obowiązkom i zas trzeżeniom ob ję tym  w warun 
kach l icy tacy jnych ,  k tó rych  treść  dobrze mi j e s t  
wiadomą.

Kwit  kasy  N.  na złożone vad ium  w sumie  rs. 
15 ,000 ,  wyraźnie  piętnaście tys ięcy załączam. 
K w it  takowy w razie  n ieu t rzym an ia  się przy li­
cy tacji  sam  odbiorę (lub o przesłanie  onego na 
koszt mój do . . . up raszam ).  Sta łe  moje  z am ie ­
szkanie  je s t  (wypisać czytelnie miasto ,  ulicę, n u ­
mer domu,  da tę , imie i nazwisko).

(N. D .  1499) R ząd Guoernialny  
Warszawski.

Podaje  nin ie jszem do wiadomości powszechnej,  
że po,dług w skazanych postanowieniami Rady 
Adroinis tr : icyjnej z dn ia  16 (28) M aja  1833 r. i 
3 ( 1 5 )  W rz eśn ia  1840 r. zasad  o licytacjach, o d ­
będzie się w dniu  9 ( 2 1 )  Kwietnia r. b. w sali 
posiedzeń Rządu Gubernia lnego licytacja  in m i ­
nus  przez  opieczętowane dek laracje ,  n a  dostawę 
w c i ą g u  la t trzech,  zacz yna jąc  od dnia  1 (13 )  
S tycznia  1 8 6 4 r .  do t e g o ż  dnia  i m ies iąca  1867 r  
drzewa opałowego,  świec,  oleju i s łomy, dla  
wojsk  w oddziale 2gim , Gubern i i  W arszawskie j ,  
to  jest : w P o w ia tach :  Łęczyckim , Włocławskim, 
Kaliskim, Konińskim , P io t rkowskim ,  Sieradzkim, 
i Wie luńskim , s ta le  konsystu jących,  lub przecho­
dzących ,  a mianowicie:  dla  władz, osób, biór i 
z ak ładów  wojskowych do K w a te r  - Jene ra łów ,  
Sztab  i Ober-Oficerów, oraz  urzędn ików w o jsko ­
wych, do kosza r  i budowl,  na  kosza rną  lokację 
wojska przeznaczonych,  do obozów i miejsc m a ­
newrów, d la  part ji  r ek ru tów ,  jednem  s łowem 
wszędzie gdzie  zajdzie po trzeba  w te r itor jum 
podję te j en t rep ry zy  i w każdym czasie

Ceny od  k tó ry ch  l icytacja  m  minus ma się ro z ­
począć  s ą  następujące:

Z a  sążeń  drzewa opałowego m ia ry  polskiej pół- 
kubicznej z rozw ózką,  rs. 2 kop. 97 l j2 .  ( w y ­
raźniej r s .  dwa kop.  dz iewięćdzies ią t  siedm i 
pół) .

Z a  funt wagi ro syjskie j świec łojowych,  fc. 18, 
(w yraźn ie j  kop.  ośmnaście).

Z a  funt tak ie jże  w ag i  oleju, kop.  1 1 (wyraźniej 
kop.  jedenaśc ie ) .

Z a  pud  40-to fun tow y takie jże  wagi słomy, 
kop. 13 3 j4 ,  (w y raźn ie j  kop t rz y n a śc ie  i trzy  

-  czwarte ) .
M a ją fy  chęć podjęcia  się tej en t rep ryzy ,  obo- 

^ ł i ą z ą n y  je s t  w dekla racji  wyrazić  liczbami i l i t e ­
rami ceny za j a k ie  życzy sobie dosta rczyć  wojsku 
rzeczone a r ty k u ły  i dekla rację  t akow ą  podług 
wzoru  niżej domieszczonego n ap isaną  i opie ­
czę towaną  złożyć,  lub nades łać  na ręce G u b e r ­
n a to ra  Cywilnego,  Guberni i  W arszawskie j z d o ­
łączeniem kwitu K asy  Banku Polskiego,  lub i n ­
nej  Kasy  Skarbowej,  lub miejskiej na  zdepono 
wane vad ium  w sumie  rs. 35 0 0  i wyraźnie j t rzy  
tys iące p ięćset)  w gotowiźnie , L :s tach  Z a s ta w ­
nych  lub ob ligach Sk a rb o w y c h .  Vadium to  może 
b y ć  również złożone w A kcjach  i obligacjach 
d róg  Żelaznych K ró b s tw a ,  obliczając akc je  tylko 
w s tosunku  60  p rocen tu ,  a obligacje  podług k u r ­
su G ie łd y  Warszawskiej.

D ek la rac je ,  w dniu do licytacj i wyznaczonym, 
sk ładane  być  m a ją  od godziny 9 z ran a  do g o ­
dz iny  12 z południa .

Oprócz  pow yższe j  deklaracj i ,  m a  być  sk ład a ­
ne t ak że  świadectwo właściw ej w ładzy  m ie jsco­
wej o zam ożnośc i  m a ją tkow ej  i rzete lnem p o s t ę ­
powaniu , p rzys tępu jącego  do licytacji.

Po rozp ieczę tw aniu  złożonych w czasie wyżej 
oznaczonym deklaracj i,  odbędzie  się pomiędzy 
konkurentami k tó rzy  deklaracje  złożyli, licyto- 

% wanie  głośne  in minus, od cen na jkorzystn ie j  dla  
Sk a rb u  Zadek la row anych  i dla  tego  sk łada jący  
deklarację,  winien bądź osobiście, bądź przez 
p le n ip o ten ta  urzędownie umocowanego stawić  
się do licytacji w czas e wyżej  oznaczonym i 
przed  rozpoczęciem takowej powin ien podpisać  
warunki  licytacyjne,  n a  dowód odczytania  onych,  
n iesk łada jący  w te rm in ie  w łaściw ym dekla racji  
piśmiennej, nie będzie p rzypuszczonym do licytacji 
głośnej.

D ek la rac je  podane po termin ie ,  lub nie podług 
wzoru, lub z odstąpieniem od a r t .  17 p o s tan o ­
wienia R ady  A dm in is tracy jne j  z dnia  1 6 ( 2 8  
M aja  1833 r .  lub skrobane,  przekreślane ,  pisane 
l iczbami bez w yrażen ia  li terami, albo o b e jm u ją ­
ce  zas trzeżenia  p rzeciwne  w arunkom  l icytacyj­
nym ,  wreszcie  złożone bez dołączenia kwitu na  
zdeponowane vadium, oraz św iadec tw a  o z am o ­
żności i Rzetelnem postępowaniu ,  nie będą  p rzy ję ­
te i za nieważne  uznane zostaną.

Z a s t rz eg a  się, że w dek laracjach  ty c h ,  o c e ­
nach przez konkurentów zadek la row ać  się m a j ą ­
cych,  ułamki mniejsze nad pół kopiejki  nie  do ­
z w a la ją  się.

W  k ońcu  uwiadam ia  się, że w a ru n k i  do tej 
licytacj i,  w każdym  czasie ,  w y jąw szy  święta, do 
godziny 3 ej po południu ,  m ogą  być p rze jrzane  
w biurze R zą d u  G u b e rn ia ln eg o  W arszaw sk iego  
w W ydzia le  W ojskowym.

W arsz a w a  d .  8 (2 0 )  M arca  1863 r. 
Guberna to r  Cywilny,
R a d c a  T a jn y ,  Baszczyńsk i .

Naczelnik Kancelar j i ,  Świę tochowski.

W zó r  deklaracji.

W  skutek  zam ieszczonego w pismach pe r jody -  
cznych przez Rząd Gubernia lny  Warszawski 
ogłoszen ia  z dn ia  8 (2 0 )  M arca  r. b. N.  19388 i 
2 69 4  s k ład a m  n in ie jszą  deklarację, iż podejmuję 
się n a  p rzec iąg  la t t rzech  od dnia  1 u  3) S ty c z ­
n ia  1864 do tegoż  dnia  i mies iąca 1867 r. d o s ta ­
wy drzewa opałow ego ,  świec, oleju i s łomy dla  
W o jsk  w oddziale  2im Gubernii  W arszawskie j 
stale konsystu jących ,  lub p rzechodzący i  h, po ce­
nach nas tępnych .

Za  s ąż e ń  drzew a  opałowego m ia ry  polskiej 
półkubicznej po rs. kop.  (w yraźn ie j  rubli 
srebrem).

Z  a  i u n t  w agi  rosyjskiej  świec ło jowych kop. 
(w yraźnie j kop.)

Z a  fun t  takiejże wagi oleju kop. ( w y r a ­
źniej kop )

Z a  pud  40 to  funtowy słomy kop, (w yraźnie j 
kopie jek).

P o d d a ją c  się wszelkim obowiązkom i zaatrze 
żeniom o b ję ty m  w w aru n k a ch  licytacyjnych,  k tó ­
rych t re ść  dobrze  mi j e s t  wiadomą.

Kwit Kasy na z łożone  vad ium  w sumie  rs. 
3500,  (w yraźnie j t r zy  tys iące  pięćse t)  załączam. 
Kwit takow y w razie  n ieu t rzym a n ia  się p rzy  l i ­
cy tacji  s am  odbiorę  (lub o p rzes łan ie  onego na 
koszt mój  do upraszam ).

Sta łe  moje  zamieszkanie j e s t  wypisać  czy teln ie  
miasto ,  ulicę, Nr.  domu, datę  imię i nazwisko ; .

(N. D. 1500) R z ą d  G ubern ia lny  
IV ar szaro sk i .

P oda je  niniejszem do wiadomośc i powszechnej 
że podług wskazanych postanowieniami R ady  A d ­
min is tracyjnej z dnia  16 (28)  M aja  1833 i 3 (15) 
W rz e ś n ia  1840 r. zasad  o licy tacjach ,  odbędzie

się w dniu 15 (27)  Kwietnia  r. b. w sali posiedzeń 
R ządu  G ubern ia lnego  li cy tac ja  in minus przez 
opieczętowane dek la rac je ,  na  dos taw ę w ciągu 
la t  t rzech ,  zaczyna jąc  od dnia  1 (13 )  Stycznia  
1864 do tegoż  dnia i m ies iąca  1867 r. ,  świec i 
oleju dla wojsk w mieście W arsz a w ie  w obrębie  
ro ga tek  stale konsystu jących lub przechodzących,  
a mianowicie dla  W ładz ,  Osób,  Biór i Zak ładów  
wojskowych,  do kw ater  Generałów, Sz tab  i O ber-  
Oficerów oraz urzędników wojskowych,  do C y ta -  
delli i punktów warownych,  do koszar i budowl 
na kosza rną  lokację  wojska przeznaczonych,  dla 
pa r t j i  rekru tów, jednem  słowem wszędzie gdzie 
zajdzie potrzeba w te rr i to r ium  podjęte j e n t re p ry -  
zy i w każdem czasie do wszystkich miejsc s tałej 
lub czasowej konsystencji  wojska.

Ceny od k tó rych  l icy tacja  in minus  ma się ro z ­
począć są  następne

Z a  fu n t  wagi  Rosyjskiej świec ło jowych kop. 
17 7 -2, wyraźnie  siedmnaście  i pół.

Za funt wagi Rosyjskiej oleju preparowanego 
kop.  l l > / j ,  wyraźnie  kop ie jek jedenaście  i pół.

M ający chęć  podjęcia  się tej en trepryzy,  obo 
w iązauy je s t  w deklaracj i  wyrazić liczbami i l i te ­
ram i ceny, za  jakie życzy sobie dos ta rczać  w o j ­
sku rzeczone  a r ty k u ły  i deklaracje  t akow e  podług 
wzoru  niżej domieszczonego nap isaną  i opieczęto­
w aną złożyć, lub nadesłać  na  ręce G ube rn a to ra  
Cywilnego, Gubernii W arszawsk ie j ,  z dołączeniem 
kw itu  Kasy B a n k u  W arszaw skiego ,  lub in ne jK asy  
Skarbowej lub mie jskie j ,  n a  zdeponow ane vadium 
w sumie rs.  450 0  wyraźnie  cz te ry  tys iące  p ięćse t  
w gotowiźnie ,  Listach Zastawnych,  lub obli ­
g ac jach  Skarbowych.

Vadium to  może być  również złożone w a k ­
c jach  i obligacjach d ró g  Żelaaoych Króles tw a,  
obliczając akcje  ty lko  w s tosunku 60 procentu  
a obligacje  podług Kursu Gie łdy W arsz aw sk ie j .

D ek larac je  w dniu do licytacji wyznaczonym 
sk ładane  być  m a ją  od godziny 9ej z r a n a  do go 
dżiny 12 z południa , oprócz  powyższej d ek la rac j i  
m a  być sk ładane  tak ż e  świadec two właściwej 
W ła d z y  miejscowej o zamożności mają tkowej  i 
rzete lnem postępowaniu  p rzys tępu jącego  do l ic y ­
tacji.

P o  rozpieczętowaniu  złożonych w czasie  wy 
ż e j  oznaczonym  deklaracj i ,  odbędzie  się po ­
m ię d z y  konkuren tam i k tó rz y  d ek la rac je  z ło ­
żyli licytowanie głośne in minus, od cen n a jk o ­
rzys tn ie j  dla  S k a rb u  zad ek la row anych ,  i dla t e ­
go  sk łada jący  dekla racją ,  winien bądź osobiście 
b ąd ź  przez p len ipo ten ta  u rzędow nie  um ocow ane ­
go, stawić się do licytacj i w czasie  wyżej  ozna ­
czonym i p rzed  rozpoczęciem takowej powinien 
podpisać warunki l icy tacyjne,  na  dowód o d c zy ta ­
nia  onych, Dieskładający w te rm in ie  właśc iwym 
dekla racji  piśmiennej, nie będzie p rzypuszczonym  
do licytacj i głośnej.

Deklaracje podane po te rminie , lub nie  podług 
wzoru,  lub z odstąpieniem od  ar t.  17 P o s t a n o ­
wienia R ady  A dm in is tracy jne j  z d n ia  16 (28)  
M aja  1833 r. lub skrobane,  przekreślane,  pisane 
liczbami bez wyrażenia  literami,  albo obe jmujące  
zas trzeżenia  przeciwne w arunkom  licytacyjnym, 
wreszcie złożone bez dołączenia  kwitu  na  zdepo­
nowane vadium, oraz świadec tw a o zamożności 
i rzete lnem pos tępowaniu ,  nie  będą przyję te  i za 
nieważne uznane  zostaną.

Z as trzega  się, że w dek la rac jach  tych  o cenach 
przez konkuren tów  zadekla rować  się m ających ,  
ułamki mniejsze n a d  pół kopiejki nie d o zw ala ­
j ą  się.

W  końcu uwiadam ia  się, że w arunk i  do tej li ­
cytacji  w każdym  czasie , wyjąwszy święta  do g o ­
dziny 3ej po południu m ogą  być p rzejrzane w 
b iu rze  Rządu Gubernialnego W arszawskiego w 
Wydziale Wojskowym

W arsza w a  dnia 10 (22) Marca 1863 r .  
G ubernator Cywilny,
Radca Tajny , Łaszczyński.

Naczeln ik  Kance la r j i ,  Świętochowski.

W zór  deklaracji.
W  sku tek  zam ieszczonego w pism ach perjody- 

cznych przez Rząd Gubern ia lny  W arszaw sk i  og ło ­
szenia z dnia 10 (22) M arca  r .  b. N. 19388j2694  
sk ładam nin ie jszą  dek la rac ję ,  iż obowiązuję się 
na  p rzec iąg  la t t rzech  od dnia  1 (1 3 )  Stycznia  
1864 r. do tegoż dnia  i mies iąca 1867 r. dostawy 
świec i oleju dla  garn izonu m ia s ta  W a r s z a w y ,  
to  j e s t ,  dla  wojsk stale konsys tu jących  lub p r z e ­
chodzących i w ogólności  dla  Osób, Biór i Z a k ła ­
dów wojskowych w obrębie  W arszaw skich  i P rag -  
skich roga tek ,  po cenach następnych:

Z a  funt świec ło jowych wagi R osy jsk ie j  po 
kop. wyraźnie  kopie jek

Z a  fu n t  oleju wagi Rosy jsk ie j  po kop .  w y­
raźnie  kopiejek

Podda jąc  się wszelkim obowiązkom i z a s t r z e ­
żeniom obję tym w warunkach  licytacyjnych,  k t ó ­
rych treść  dobrze mi j e s t  wiadomą.

K w it  K a sy  N. na  złożone vadium wsuraie rs .4 5 0 0 ,  
wyraźnie  cztery  ty s ięcyp ięćse t  załączam ,  kw it  t a ­
kowy w razie n ieu trzym ania  się p rzy  l icy tacj i  sam 
odbiorę ,  ( lub  o przesłanie  onego na kosz t  mój  do 
N .  upraszam ).

S ta łe  moje zamieszkanie j e s t  (w yp isa ć  czy te l­
nie miasto, ulicę, numer domu,  datę ,  imię i n a ­
zwisko.)

(N. D .  1501)  R zą d  G u b e r n ia ln y  
W a rs za w s k i .

Podaje  nin ie jszem do wiadomości powszechnej,  
że podług w skazanych  postanowieniami R ady  A d ­
min is tracji  z dnia  16 (2 8 )  M aja  1833 i 3 (1 5 '  
W rześn ia  1840 r. zasad  o li cy tacjach ,  odbędzie  
się w dniu 16 ( 2 8 )  K w ie tn ia  r. b .  w sali posie­
dzeń  R ząd u  G ubcm ia lnego  licytacja in minus przez 
opieczętowane dekla racje  na  dostawę w c iągu la t 
t rzech,  zaczynając  od dnia  1 (13 )  S tyczn ia  1864 
do tegoż  dn ia  i miesiąca 1867 drzewa opałowego,  
świec,  oleju i s łom y dla  wojsk w oddzia le  I. G u ­
bern ii  W arszawskie j ,  to  j e s t  w Powiatach: W a r ­
szawskim, (z wyłączeniem W arszawy i przedmie­
ścia P rag i ) ,  S tanis ławowskim , Łowickim, G os tyń ­
skim i Raw skim ,  oraz  samej s łomy dla garnizonu 
m ia s ta  W arszaw y ,  stale konsystu jących  lub prze­
chodzących,  a mianowicie: dla  w ładz,  osób, biór 
i zakładów wojskowych; do k w a te r  Generałów ,  
Sztab  i Ober-Oficerów, o r a z  Urzędników wojsko­
wych,  do tw ie rdz  i punktów warownych, do k o ­
szar  i budowl na koszarną  lokac ję  wojska p r z e ­
znaczonych,  do obozów i miejsca manewrów, dla 
part j i  rek ru tów ,  jednem s łowem wszędzie gdzie 
zajdzie po trzeba  w te r r i to r ju m  podjętej e n t rep ry ­
zy i w k ażdym  czasie .

Ceny od których licytacja in minus ma się ro z­
począć są  następujące:

# )  D o  obozów pud W arszawą i okolic:
Za sążeń  d rz e w a  opałowego m ia ry  polskiej pół 

kubicznej rs. 4 kop. 8, wyraźnie  rub .  sreb.  cztery 
kopie jek ośm.

Za  fu n t  wagi  rosyjskiej świec łojowych kop. 18 
wyraźn ie  kop. ośmnaście

Z a  funt wa gi Rosyjskiej  oleju kop.  1 1 1 2, wy­
raźnie kopie jek jedenaśc ie  i pół.

Z a  pud 40-fuoiowy s łom y kop.  3 1 7 ? .  wyraźnie 
kopiejek trzydzieśc i jeden  i pół.

b) Do obozu gdzie kolwiek w Oddziale I .  do 
ciasnych kwater i przy zwykłej konsystencji:

Z a  sążeń  drzew a  mia ry  połskiej półkub icznej  
r.i 3 kop 4 7 ,  wyraźnie  rs. tr zy  kopie jek cz te r ­
dzieści siedm.

Z a  funt  wagi Rosyjsk ie j  świec ło jow ych  k. 18 
wyraźnie  kopiejek o ś m n a ś c ie . 

r Za  funt wagi Rosyjsk ie j  oleju kop.  11 V-2» wy* 
raźnie  kopiejek jedenaście  i pół.

Z a  pud  40 funtowy s łomy kop.  26, wyraźnie  
kopiejek dwadzieścia  śześć .  *

c) Dla garnizonu:
Za pud 40-funtowy s łom y wagi Rosyjskie j kop. 

33 /4, y ra żn ie  trzydzieści  t rzy  i trzy czwarte.
M ając y  chęć podjęcia  s ę te j en trepryzy ,  obo­

w iązan y  je s t  w deklaracji wyraz ić  liczbami i l i ­
t e ra m i  ceny  za  j a k ie  życzy sobie do s ta rczać  
wojsku rzeczone  a r tyku ły  i deklarację t a k o ­
wą pod ług  wzoru  niżej domieszczonego n a ­
p isaną  i o p ie c zę to w a n ą  z łożyć  lub nadesłać 
na ręce Guberna to ra  Cywilnego, Gubern ii  W ar 
szew sk ie j ,  * d o łą c z e n i 'm  kwitu  Kasy Banku 
Polskiego,  lub innej Kasy Skarbowej,  lub m e 3-  
skiej na  zdeponow ane  vad ium  w sumie rs. b&uu, 
wyraźniej r s .  sześć  tys ięcy pięćset,  w ge tow izm e,  
li s tach zas tawnych,  lub obl igach Skarbow ych .

V adium  to może być również złożone w ak ­
cjach i obligacjach dróg Żelaznych K rólestw a, 
obliczając akcje tylko w stosunku 60 procentu, a 
obligacje podług Kursu Giełdy W arszawskiej.

Deklarac je ,  w  dniu do licy tacj i  wyznaczonym , 
s k ład an e  być  m a ją  od godziny  9 z ra n a  do g o -  
12 z południa.

O prócz  powyższej  deklaracj i,  ma być składane 
także  świadectwo właściwej władzy  miejscowej o 
zamożności  m a ją tk o w ej  i rze te lnem  postępowaniu  
p rzys tępu jącego  do licytacji.

Po rozpieczętowaniu złożonych w czasie  wyżej 
oznaczonym d e k la r a c j i , odbędzie  się  pomiędzy 
k o n k u re n ta m i ,  k tó rzy  deklaracje  złożyli, l icy to ­
wanie  głośne in minus, od cen na jkorzystn ie j  dla 
S k a rb u  zadekla rowanych i dla  teg o  sk łada jący  
d e k la rac ję ,  winien bądź  osobiście, bądź  przez p le ­
n ipotenta  urzędownie  umocowanego,  s taw ić  się 
do licytacj i w czasie wyżej  oznaczonym i p rzed  
rozpoczęciem takowej  powinien podpisać  w a ru n  
ki l icy tacy jne ,  Da dowód odczy tan ia  onych.

Nie s k ł a d a j ą y  w te rm in ie  w łaściw ym dek la ­
racji piśmiennej, nie  będzie p rzypuszczonym do 
licytacj i głośnej.

D ek larac je  podane po term in ie ,  lub niepodług 
wzoru, lub z ods tąp ien iem  od a r t .  17 postano­
wienia  R a d y  A dm in is tracy jnej  z d.  16 (28)  M a ­
j a  1833 r. lub skrobane,  przekreślane,  pisane 
liczbami bez w y rażen ia  li terami,  albo ob e jm u ją ­
ce z a s t rzeż en ia  przeciwne warunkom l ic y ta cy j ­
nym; wreszcie  złożone bez dołączenia  kw itu  na 
zdeponowane vad ium ,  oraz świadec tw a o zam o­
żności i rze te lnem  postępowaniu, nie będą  p rzy ­
ję te  i za  n ieważne uznane zostaną.

Z a s t rz e g a  się, że w d ek la rac jach  ty ch ,  o ce ­
nach przez konkuren tów  zadek larow ać  się m a j ą ­
cych ,  u łam ki mniejsze nad  pół kopiejeki nie do 
zwala ją  się.

W końcu uwiadam ia  się, że warunki  do tej 
l icy tacj i,  w każdym  czasie ,  w y jąw szy  święta, 
do godziny  3 po południu,  m o g ą  być  prze jrzane  
w biurze Rządu Gubernia lnego W arszawskiego 
w W ydziale  Wojskowym.

W a r s z a w a  d. 1 1 (23)  M a r c a  1863 r.
G ubernató r C yw ilny,

R a d c v  T a j n y ,  Ł aSzczyńsk i .
N a c z e ln ik  K a n c e l a r j i ,  S w ię to c h o m s k i .

W z ó r  D e k la rac j i .
W s k u t e k  z am ies zczo n eg o  w  p i s m a ch  pe r io ­

d y c z n y c h  p rz e z  R ząd  G u b e r n i a l n y  W a r s z a w s k i  
o g ło s ze n ia  z d n i a  11 (23 )  M arca  r. b. s k ł a d a m  
n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u je  się n a  p rze ­
c iąg  la r  t r z e c h  od  d n ia  l (1 3 )  S ty o z n ia  1864 r. 
do  t e g o ż  d n i a  i m ie s iąca  1 8 6 7  r .  d o s t a w y  d r z e ­
w a  o p a ło w eg o ,  świec,  o le ju  i s ło m y  d la  w o jsk ,  
w O d d z ia le  I. G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  s ta le  
k o n s y s tu /ą c y c h  lub  p rz e ch o d z ą cy c h  po  cenach 
n a s t ę p n y c h :

a )  do  o b o zu  p o d  W a r s z a w ą  i okolic .
Z a  s ą ż e ń  d rz e w a  o p a ło w e g o  m ia ry  p o l s k ie j  

p ó łk u b ic z n e j  p o  rs. k o p .  w y r a ź n ie
rub l i  s r e b re m  k o p ie je k

Z a  f u n t  wagi ro sy jsk ie j  św iec  ło jo w y c h  kop.  
w yraźn ie  kop ie jek .

Z a  f u n t  w a g i  ro sy jsk ie j  o le ju  kop.  w y ­
ra ź n ie  kop ie jek .

Z a  pud  40 - fo n to w y  s ło m y  k o p .  w y r a ­
źn ie  k o p ie jek .

b ) Do obozów  g d z ie k o lw ie k  w O d d z ia le  I .  
do  c ia sn y ch  k w a t e r  i p rz y  z w y k łe j  k o n s y ­
s tenc j i .

Z a  s ą ż e ń  d r z e w a  o p a ło w e g o  m ia ry  p o ls k ie j  
p ó łk u b ic z n e j  rs .  kop .  w yraźn ie
rub l i  s rebrem .

Za fu n t  w a g i  ro sy jsk ie j  św iec  ł o jo w y c h  kop .  
w y ra ź n ie  kop ie jek .

Z a  f u n t  w agi  ro s y j s k ie j  o le ju  k o p .  wy
r a ź n i e  kop ie jek ,

Z a  pu d  4 0 - f o n to w y  s łom y  k o p .  w y r a ­
źn ie  k o p ie jek .

P odda jąc  się wszelkim obowiązkom i z as t rzeż e ­
niom obję tym' w w a runkach  licy tacyjnych k t ó ­
rych  treść  dobrze mi j e s t  wiadomą.

Kwit K asy  na złożone vadium w sumie rs. 6500 
(wyraźniej sześć ty s ięcy  pięćse t)  załączam.

K w i t  t a k o w y  w r a z ie  n i e u t r z y m a n i a  s ię  p rzy
l icytacj i sam odbiorę ( lu b  o przesłanie  onego na 
k osz t  mój do u p ra s z a m ) .

S ta łe  moje zamieszkanie je s t  (w yp isać  czy te l ­
nie miasto ,  ulicę, numer domu, da tę ,  im ę i n a ­
zwisko).

(N .  D.  1486) R z ą d  G ubernialnif 
R a d o m sk i.

P o d a je  do pow szechnej  w iadom ości ,  że w dn iu  
11 (23) K w ie tn ia  1863 r . ,  w b iu rze  N a cze ln ik a  
P o w ia tu  M iec h o w s k ieg o  odbędzie  się  l i c y ta c j a  
p rzez  rozp ieczę tow an ie  dek la rac j i  n a  repe rację  
k o ś c io ł a  i repe rac ję  c m e n ta r z a  k o ś c ie ln e g o  
w pa ra f i  W ięc ław ice ,  w Po w ecie M ie c h o w ­
sk im  leżącej,  n a  k tó rą  k o s z t a  są  z a t w i e r ­
dzone  w s u m ie  rs .  3841 k ć p .  6 3 j/ 2. W a ­
r u n k i  do  l icy tacj i  w raz  z w y k a z e m  kosz tów  
p rze jrzeć  m ożna  w b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu
M iechow sk iego .

W z y w a ją c  w ięc  m a jący ch  chęć  pod jęc ia  s ię  tej 
en t r e p ry z y ,  a b y  d e k la rac je  sw e  n a  dz ień  11 ( 2 3 )  
K w ie tn ia  1863 r. p rzed  g o d z in ą  12 z r a n a  pod 
ad resem  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  M iec how sk iego  w 
n as tęp u jące j  treści :

Że  pode jm u ję  s i ę repcrac j i  k o ś c io ł a  i r e s t a u ­
racji  c m e n ta r z a  k o ś c ie ln e g o  w pa ra f i i  W i ę c ł a ­
wice  w P o w ie c ie  M iech o w s k im  leżące j,  p o d łu g  
w y k a z u  kosz tów  za  s u m ę  rubl i  s reb rem  N. 
p o d d a ją c  się  wsze lk im  o b o w ią zk o m  i z a s t r z e ­
żeniom w w a ru n k a c h  do l icy tacj i  domieszczo-  
ny m .

N a  d o t r z y m a n ie  k o n t r a k t u  s k ła d a m  vad ium  
w  k w o c ie  rs. 384  wyraźn ie  N. i n a  to  k w i t  
k a sy  N .  z a łącz am .

Ż e  s ta l e  zam ieszkan ie  m a m  w N. i w ra z i ć  n ie -  
u t r z y m a n ia  się n a  l icy tac j i ,  ż ąd a m  z w r o tu  przez 
p ocz tę  k w i tu  n a  z łożone  vad ju m ,  n a  mój kosz t  
lub  z a t r z y m a n ia  tak o w eg o ,  aż  do m ojego  z g ł o ­
s zen ia  się.

P i s a łe m  w N. d n ia  N. mies iąca  N ro k u  N. 
z w ła sn o ręcz n y m  z im ien ia  i n a zw is k a  p o d p i ­
sem n ad es ła l i ,  ośw iadcza ,  że później z łożone  
p rz y ję te  n ic  bę dą .

R adom  d. 6 ( 1 8 )  M a r c a  1863 r. 
za  G u b e r n a to r a  Cyw ilnego ,

( 1) R ad c a  G u b e r n i a ln y ,  Pią tkowski,
za  N acze ln ika  Kance la r j i ,  G a l iń sk i .

(N. D. 1388)  R ząd Gubernialny  
Placki.

P o d a je  do  pow szec hnej  w iadomości ,  że s to s o ­
w nie  do  rozpo rządzen ia  Komis ji  R ządow ej  
P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  z d n ia  8 20)  S ty c zn ia
r. b Nr.  1083 374  w d n iu  9 ( 2 1 )  K w ie tn ia  r. b. 
o d b y w a ć  się b ędz ie  w Sa l i  P o s ie d ze ń  R z ą d u  
G u b e rn i a ln e g o ,  g ło ś n a  l i c y ta c ja  o d z ie rżaw ę  
u ży tk ó w  od M a jo r a t u  B rw i lu o  w y łączonych ,  
t r w a ć  m a ją cą  od  d a ty  o d h y c ia  s ię  l icy tacj i  do 
d n ia  20 M aja  (1 C ze rw ca )  1860 r. a to  in p lu s  
o p ł a ty  d z i e r ż a w n e j ,  ro cz n  e w kw oc ie  rs 1630 
kop 50 o znaczony .

Każdy więc m a jący  ch ęć  u b ie g a n ia  s ię  o tę 
d z ie rżaw ę ,  zechce  się s t a w ić  w o znac zonym  t e r ­
m in ie  i m ie jscu ,  z a o p a t r z o n y  w św iade c tw o  
k w a l i f ik a c y jn e ,  k tó re  w e d łu g  p o s t a n o w ie n ia  
Księc ia  N a m ie s tn ik a  K ró le w s k ie g o  z d n ia  24 
S ty c z n ia  1818 r. i w z o iu  przez  Komis ję  R z ą d o ­
w ą  P r z y c h o d ó w  i S k a rb u  w  d n iu  4 (16) W r z e ­
ś n ia  1857 r. Nr.  321 9 8  15416 w sk a zan eg o ,  
w ła śc iw y  N a c z e ln ik  P o w ia tu  w ydać ,  a R zą d  
G u b e r n i a ln y  z a t w i e r d z ić  ma.

Bez św iadec tw a  tak ieg o  n i k t  do  l icy tacj i  
p r z y p u s z c z o n y m  być  nie  może.

O b o k  t e g o  k a ż d y  p r e te n d e n t  w in ien  będzie  
p rz e d  p r z y s tąp i en ie m  do  l icy tac j i ,  z ło ż y ć  w de­
p o z y t  K a sy  G u b e rn ia ln e j  P łockie j vadium wy- 
r o w n y w a ją c e  I j 4  części s u m y  l icy tacy jne j ,  k to  
re  u t rz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  li cytacj i ,  n a  u z u ­
pe łn ienie  k au c j i  p rzy ję te ,  a  n i e u t r z y m u ją c em u  
sie p rz y  niej,  zaraz  p o w ró c o n e m  zostan ie .

O s zc z eg ó ło w y c h  w a r u n k a c h  in fo rm ac ja  p o ­
w z ię tą  b y ć  m oże  w b iu rz e  tu te jsze j  S e k c j i  d ó b r  
i la sów rząd o w y ch .

P ło c k  d .  6 (1 8 )  M a r c a  1863 r.
Guberna to r  Cywilny, D .  Dziewanowski.

N acze ln ik  K ancelar j i ,  S łu p e c k i

(N .  D .  152 3 )  Pisarz  Trybunału Cywilnego  
Gubernii  W a rsza w sk ie j  w  W arszaw ie .
Stosownie  do a r t .  682 K .  P.  S. wiadomo c zy ­

ni, iż na  żądanie  Moszka Cyns handlującego w 
W arszawie  pod Nr.  2472 zamieszkałego,  a  z a ­
mieszkanie prawne do tego in teresu  i całego  po ­
stępowania  subhastacyjnego u J an a  Nicrairoor­
skiego P a t ro n a  przy T ry b u n a le  C yw ilnym  G u ­
bernii  W arszawskie j  w Warszawie, w W arszaw ie  
p rzy  ulicy Ś - to  Jersk ie j  pod Nr.  1772 zam ieszka  
łego,  obrane m ającego,  w poszukiwaniu sumy rs. 
300  z p rocen tem  5 Ojo od dnia  6 (18 )  Lu tego  
1862 r. liczyć się wiunym ,  lub od da ty  os tatn iego 
kwitu ,  oraz  kosztów egzekucy jnych  od H ersza-  
Moszka Goldhaus właściciela Nieruchomości  w 
W arszaw ie  pod N. 22 7 1 # .  położonej, zaś  w W a r ­
szawie pod Nr.  1522 zam ieszkałego,  i zam iesza ­
nie prawne tamże obrane mającego, pro tokółem 
Komornika p rzy  Sądzie Apelacyjnym Króles tw a 
Polskiego W alen tego  Supryniewicza w d. 23 L i ­
stopada (5 G rudnia )  1862 r .  sporządzonym, w d ro ­
dze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia  z a j ę ­
tą  i zaaresztowaną  została :

N IE R U C H O M O Ś Ć ,  
w W arszawie  p rzy  ulicy Niskiej pod Nr.  2 271# ,  
w  Cyrkule  i gm in ie  5 i 6 pod ju rysdykcią  Sądu 
Pokoju  O k ręg u  i miasta  W arszaw y  W y d z ia łu  II. 
n a  gruucie  czynszowym położona, prawem w ła ­
sności  do egzekwowanego d łu żn ik a  Hersza-M osz  • 
k a  Goldhaus  należąca i w tegoż  pos iadaniu zosta 
jąca,  poszuk iw aną  w ie rzyte lnośc ią  hypotecznie  
obciążona.

N a  g runcie  tej n ie ruchomości są  następujące  
zabudowania :

1. D o m  pa r te ro w y  z drzewa zbudow any  d e ­
skam i szalowany,  b lachą  k ry ty ,  2 kominy m u ro ­
wane m ający .

2. K o m ó rk i  i s ta jenka  z desek gon tam i k ry te .
3.  K loaka  z desek,  deskami k ry ta .
4. Studnia  z pompą i korbą  d rew nianą
5. P a rk a n  od ty łu  z desek  z gala rowizuy.
W  nie ruchomości tej j e s t  t rzynastu  lokato rów 

z imion i nazwisk, oraz ilość kom orn ianą  u iszcza­
ją c y ch  w  akcie zajęc ia  wymienionych.

Obszern ie jsze  opisanie powyż za ję te j  i z a a ­
resztowanej nieruchomości  znajduje  się w akcie 
zajęcia u sp rzedażą dy rygu jącego  J a n a  N ie m i- 
rowskiego P a t ro n a  przy  Trybunale  tu te jszym 
w W arszaw ie  pod Nr.  1772 zamieszkałego,  zaś 
zbiór objaśnień i w a ru n k i  sp rzedaży  w K a n ­
celar ji  T ry b u n a łu  tu te jszego w Wydziale  pie rw­
szym złożone, p rzejrzane być mogą.

Zajęcie  w kopjach  doręczone:
1. J W .  Z yg m u n to w i  H r .  Wielopolskiemu 

Prezyden tow i m ias ta  S to łecznego W arszawy w 
W arszaw ie  pod Nr.  462 u rzędu jącem u  na  ręce 
K az im ie rza  S poc zyńsk iego  urzędnika tegoż  M a ­
g is tra tu .

2. Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzowi 
S ą d u  Pokoju  O kręgu  i mias ta  W arszaw y W ydzia łu
II . w W arszaw ie  pod N. 549 u rzędu jącem u na  
ręce  własae.

Obudworn dn ia  24 L is to p a d a  (6 G rudn ia )
1862 r.

W niesione  do księgi wieczystej  powyż z a j ę t e  
n ie ruchomości w Warszawie  d. 24  L i s to p a d a  (6  
G rudn ia )  1862 r .  a w dniu dzisie jszym do księgj 
zaaresz tować  w Kancela rj i T rybunału  tute jsze  
go na t e n  cel u trzym yw anej ,  wpisane zostało.

P ie rw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i w a r u n ­
ków s p rzedaży  odbędzie się na  audjencji  publi ­
cznej T ry b u n a łu  Cywilnego Gubern ii  W a r s z a w ­
skiej w W arszawie  w Wydziale  I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr.  
549  o godzin ie  lOej z r a n a  d. 1 ( 1 3 )  Lutego
1863 r.

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  będzie J a n  Niemi- 
ro w s k i  P a t ro n  T ry b u n a łu  k tó reg o  zam ie s z k an ie  
j e s t  w yżej  w skazane .

W arszaw a dn  a  7 (19) G ru d n ia  1862 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono  na tabl icy w sali us tępowej T r y ­
bunału  Cywilnego Gub. W arszawskie j  w W a r ­
szawie dnia 7 (19)  Grudnia  1862 r.

R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .
N a s t ę p n i e  po  o d b y c i u  t r z e c h  p u b l i k a c j i  ' T r y b u -

Dał wyrokiem z d .  1 (13)  M arca  1863 r. w t e r ­
minie trzeciej publikacji w ydanym , te rm in  do 
p rzygotowawczego przysądzen ia  w yznaczy ł  na  d .  
15 (2 7 )  M arca  1863 r .  godzinę 10 z ran a  za 
subhastowaną nieruchomość pop ie ra jący  sprzedaż  
pos tąp i ł  rs. 500.

W arszaw a dnia 4 (1 6 )  M arca  1863 r.
R adca  Dworu ,  Zgórski.

W  te rm in ie  j a k  wyżej oznaczonym to  je s t  w d. 
15 (27)  M arca  186 3  r. odbyło się p rzygo tow aw ­
cze przysądzenie  nieruchomości  N r .  2271# .  
w W arszaw ie  położonej, k tó ra  p rzysądzona  z o s ta ­
ł a  p rzygotowawczo Janowi Nm m irowskiem a P a ­
tronowi popie ra jącemu subhastację  za  rs. 600.  
Poczem T r y b u n a ł  t e rm in  do os ta tecznego  p r z y ­
sądzenia  wyznaczył  na  dzień 17 (29)  Maja 1863 
ro k u  godzinę 10 z r a n a  i w te rmin ie  tym l ic y ta ­
cja  zacznie się od sumy rs. 500,  lub od 2j3 części 
sporządzić  się m ające j  tak sy .

W arsz a w a  d. 18 ( 3 0 )  M a r c a  1863 r.
R ad c a  D w o ru ,  Zgórsk i.

N. D .  1493) P isarz  T rybunału  Cywilnego  
Gubernii  W arszaw sk ie j  w Warszawie.
S to s o w n ie  d o  a r t .  682 K .  P. S. w ia d o m o  czy­

ni,  iż n a  żąd a n ie  J a k ó b a  G e s u n d h c j t  h a n d l u j ą ­
ceg o  w W a r s z a w ie  pod N. 1 8 1 3  za m ies z k a łe g o  
a  z am ie s z k an ie  p r a w n e  do tego  in te re s u  i c a ł e ­
g o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y j n e g o  u A n d rze ja  
B rzez iń sk iego  A d w o k a t a  przy Sądz ie  A p e la c y j ­
nym  K ró les tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w ie  pod N. 
4 9 7 #  o b ra n e  m a ją ee g o ,  w p o s z u k iw a n iu  sum y  
r s .  4 8 0 0  z p ro ce n tem  5 od OjO od d n ia  2 8  C z e r ­
w c a  (1 0  L ip ca )  18 5 5  r .  i kosz tów  e g z e k u c y j ­
n y c h  od  Serafiny  B oreck ie j  w d o w y  o b y w a te lk i  
w łaśc ic ie lk i  d ó b r  z iem sk ioh  Z a b ro d z ie  w P o ­
wiecie i O k r ę g u  S ta n i s ła w ę  wskirn G ubern i i  
W arsz a w sk ie j  po ło ż o n y ch ,  w  W ar sz a w ie  w d o ­
m u po d  N r .  2 2 4 0  zam ieszk a łe j ,  p ro to k ó łem  J ó ­
zefa  Zb ikowskiego  K o m o rn ik a  p rzy  S ą d z ie  A p e ­
la c y jn y m  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  w d m a c h  24 i 
2 5  L i s to p a d a  (6  i 7 G ru d n ia )  1 8 5 9  r. s p o r z ą ­
dzonym  w d ro d ze  Sądow ej  p rz y m u s zo n e g o  w y ­
wła szczen ia  za ję te  i z a a re s z to w a n e  z o s ta ły ;

D O B R A  Z I E M S K I E
Z a b ro d z ie ,  z wsiami Kąty  Z a b ro d z ie .  Z u g a w -  

ki, M ętnów, C hoseow e ,  i D w o rc z y s k a  w raz  z 
in n em i  p rz y łe g ło ś c ia m i  w P o w ie c ie  i O k r ę g u  
S ta n i s ła w o w s k im  G u b e rn i i  W a r sz a w sk ie j  pod 
O k rę g i e m  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  S t a n i s ł a w o w ­
skiego w gm in ie  Z ab rodz ie ,  w para fi i N icgów  
p o łożone ,  p ra w e m  w ła snośc i  do  e g ze k w o w a n e j  
d lużn iczk i  Seraf iny  B oreck ie j  w d o w y  na leżące  
i w te jże p o s ia d a n iu  zosta jące,  p o s z u k iw o n ą  
wie rzy te lnośc ią  h y p o tec zn ie  obc iążone ,  s k ł a d a ­
j ą  s ,ę 2 j ednego  k a w a ł a  ziemi ż a d n ą  c u d z ą  w ł a ­
snośc ią  n ieprzcc ię tego ,  w  sposob ie  p rz y b l iż o ­
nym  m orgów  3503  m iary  now opolsk ie j ,  czyli 
o k o ło  1795 dz iesią ty  u m ia ry  rosyjskie j roz le ­
g ło śc i  w y n o sz ą c eg o ,  w k tó re j  to p rz e s t r ze n i  
m ie s z tzą  się  o g ro d y ,  g r u n t a  o rn e ,  lasy , łą k i ,  
p a s tw i s k a ,  wody  i in ne .

1. N a  g ru n c ie  wsi fo lwarcznej  Z a b ro d z ie  
e g z y s tu j ą  n a s tę p u ją c e  z ab u d o w a n ia :

1 . D o m  d w o re m  z w a n y  z d rzew a  w  w ęg ie ł  
p o b u d o w a n y ,  t y n k o w a n y  g o n ta m i  k ry ty  z 3m a  
k o m in a m i  m urow anem i,

2. K l o a k a  z d r z e w a  p o s taw io n a  d e s k a m i  
k ry ta .

3 .  C lew y  z d rz e w a  w  s łu p y  p o b u d o w a n e  s ł o ­
m ą  kryte .

4. P iw n ic a  m u r o w a n a  s ło m ą  k r y t a .
5.  D ó ł  n a  k a r to f l e  z d r z e w a  w ziemi.
6 D z w o n e k  m o s ię żn y  n a  s łup ie .
7.  S ta jn ia  z d rz e w a  w w ęgieł  s łom ą  k ry ta .
8. Dwi© szopy  z d r z e w a  d e sk a m i  k ry te .
9 .  O b o r a  w raz  z c ie lę tn ik iem  z d r z e w a  s ło m ą

10. C h le w y  z d rz e w a  w  s łu p y  p o s taw io n e
s ło m ą  k ry te .  k r v t a .

11. S z o p a  z d rz e w a  w s łu p y  słot” ?  .
12. B r ó g  na  s k ł a d  *b ° * a  k acU / d r z e w a
13. S to d o ł a  o t r z e c h  kiopis

P °14S.l °S ?odo la  O d w ó ch  k le p is k ac h  ZL d rze w a
s ło m ą  k r y t a .

15 S to d o ł a  n o w a  o j e d n e m  k le p is k u  z d r z e ­
wa s ł o m ,  k ry ta ,  z m a s z y n ,  m ł o c k a r n i ,  p a ro -  
k o n n ą  i m an c zen  że laznym .

16. S p ic h rz  z d rzew a  w węgie ł s ł o m ,  k r v tv
17. T r z y  c h a ł u p y  z d r z e w a  w w ęg ie ł  posta- 

w io n ę  s łom ą k ry te .
18. C h lo w k i  z s zo p ą  z d r z e w a  w s lu p y  sj 0 . 

m ą  k ry te .
19.  S e rn ik  z d e se k  na  s łu p ie  d r e w n ia n y .
20  C h lew y  z d r z e w a  w  s łu p y  s ło m ą  k ry te ,
21. S tudn i  d rzew em  c e m b r o w a n y c h  dwie.
II .  W ieś  c zy n s z o w ą  Z a b ro d z ie  p o s iad a ją  w ie ­

czyście  ośmiu  k o lo n i s tó w ,  a  m ianow ic ie :  1. J a n  
M am ick i ,  2. G rz e g o rz  S t a ń c z a k ,  3,  M acie j  Paz ,
4 W aw r z y n ie  Pa z ,  5. T o m a s z  P a z ,  6. R och  
P a z ,  7, W a le n ty  P a z ,  8. Szczepan P a z ,  ra zem  
m o rg ó w  210 z k tó ry c h  co roczn ie  do d o m in iu m  
o p ła c a j ą  c zynszu  rs  141 ko p  75 i ci m a j ą  s w o ­
je  w ła s n e  z a b u d o w a n ia ,

W  tej wsi są  je szcze  z a b u d o w a n ia  d w o rs k ie  
n a s tę p u ją c e :

1. K a rc z m a  z z a jazd em  z d r z e w a  w w ęgieł  
p o b u d o w a n a  g o n ta m i  k ry ta .

2.  S tu d n ia  d rz e w em  eem b ro w an a .
3. K u ź n ia  z d rz e w a  g o n ta m i  kry ta .
4. C h a ł u p a  z d r z e w a  w w ę g ie ł  s ło m ą  k ry ta .
5.  S to d o ł a  z d r z e w a  w s łu p y ,  s łom o k ry ta .
6. C h le w y  z d rz e w a  w s ł u p y  po s taw io n e ,  s ł o ­

m ą  k ry te .
7. D w a  ch lew k i  z d r z e w a  s ło m ą  k ry te .
8. C h a ł u p a  z o rz ew a  w w ęd ie ł  i s łu p y  s ło m ą  

k r y t a .
A n to n i  D o b rz a ń s k i  w k a rc zm ie  s zy n k u je  

t r u n k i  d w o rs k ie  z a  ods tąp iony  s ze s n as ty  g a r ­
niec i p łaci ro c zn ie  suchej a r e n d y  rs.  45

I I I .  Wieś c zy n s z o w ą  K ic in y ,  p o s iad a ją  wie­
czyście  3 5 -c iu  ko lon is tów : 1. Sam ue l  J o b s ,  2. 
G o t l ie b  M ac h a lo m ,  3 .  M ichał Poda, 4. L u d w ik  
S z u l tz ,  5.  F r y d r y c h  J o b s ,  6.  K ry s t j a n  S zm ite r  
7. F r y d r y k  Tyze,  8 F 'e rd y n an d Sc h u l tz ,  9.  K a ­
rol K opp ,  10. H e n r y k  S ch u s te r ,  11. K r y s t j a n  
P o t r ać ,  12. J a n  S c h u s te r ,  13. G o t f r i e d  G lan tz ,
14. J a n  Kulin ,  15. J a n  M ar  kwart, , 16. J ó z e f  
K o n a rsk i ,  17. W ilhe lm  M ahlom ,  18. P io t r  i M i ­
k o ła j  M o ra w s c y ,  19. T o m a s z  Strzo.blewski,  20. 
P i o t r  J e s k a ,  21. B a r t ło m ie j  M o ra w s k i ,  22. J a -  
kó b  M u l le r ,  23.  J a n  H e rm a n ,  24.  D a n ie l  Zwer,  
25. G o t l ieb  Knopff,  26. K o n ra d  M ausz ,  27,  A d a m  
S z lak ,  28 .  P io t r  S ch m id t ,  29, K r y s t j a n  W icz,  
30.  K ry s t jan  N e u m a n ,  31. Karol  B o re ck i ,  32. 
H e n r y k  T a u b e r ,  33.  J a k ó b  J o b s ,  34. H e n r y k  
Sz lak ,  35.  M icha ł  S z la k ,  i ci z 7 50 iu  morg .  c o ­
rocznie  do  d o m in iu m  op ła c ją  czynszu  rs. 506 k .  
25 i m a ją  swoje  w łasne  z a b u d o w a n ia  K o lo n i ­
ści pow yżsi  je szcz e  50 m o rg ó w  g r u n t u  b e z p ł a ­
tn ie  na  n ie u ż y tk i  i d ro g i  a  o p ró c z  ty ch  m a ją  
je sz cze  n a d a n e  b e z p ł a tn i e  c z te ry  m org i  g r u n t u  
d la  s o ł ty s a  a  c z te ry  d la  szko ły .

W  tej wsi  są  je rzcze  z a b u d o w a n ia  szko ły  
e l e m en ta rn e j  m ie js co w e j  dom  i s to d o ła .

J a k ó b  M u l le r  k o lo n i s ta  w swojej  c h a łu p ie  
s zy n k u je  t ru n k i  d w o r s k i e  za  o d s tą p io n y  sze 
s n as ty  ga rn iec .

IV. W ieś  c zy n s z o w ą  A d e l in  pos iada ją  wie­
czyście  18 k o lo n ;s tów :  1. M ich a ł  S ta s z k ie w ic z ,
2.  J a n  K a ry n s ,  3. M ichał  Rynns,  4. S zym on  
R o tz ,  5 .  R o c h  P a z , 6 .  W o jc iec h  Paz,  7. Pio t r  
K ró l ik ,  8 .  K r y s t j a n  K ohn ,  9 S t a n i s ł a w  S t a ń ­
czak ,  1 0 . F r a n c i s z e k  Ś lu s a rczy k  l i .  Sz czepan  
K a m iń s k i ,  12, J a k ó b  J a n t z ,  13. M ic h a ł  H o f ­
m an ,  14. K ry s t j a n  H ofm an ,  15 J a n  M u l le r ,  16, 
J a n  G r a u tz ,  17. F r y d r y c h  K urys ,  18. F r y d r y c h  
J o b s  k o lo n is ta  z Kic ina ,  i ci z g r u n t u  m o rg ó w  
382 p rę tó w  225 coroczn ie  do  d o m in iu m  o p ł a c a ­
j ą  c zy n s z u  rs .  258 k. 36 i cl op ró cz  F r y d r y c h a  
J o b s  m a ją  sw o je  z ab u d o w a n ia .

O prócz  z a b u d o w a ń  k o lo n is tó u  są  je szcze  d o ­
m in iu m  w ła sn o ś c i  n a s tę p u ją c e :

# )  K a rc zm a  z d rz e w a  w w ę g ie ł  z a b u d o w a n a  
s ło m ą  k ry t a .

b)  W o z o w n ia  z c h lew e m  z d z ew a  w s łupy  
s ło m ą  k ry ta .

c )  S tu d n ia  d rzew em  e e m b ro w a n a .
FT anc isz ek  P r z y b y s z  w k a r c z m ie  powyższe j

s z y n k u je  t ru n k i  d w o rs k ie  za  ods tąp iony  na k o ­
r z y ś ć  s w n j i  s z e s n a s t y  g a r n i e c  i p ł a c i  s u c h e j  
a re n d y  rs. 45 rocznie .

Wieś czynszow a  C hoseow e  p o s ia d a ją  w ieczy ­
ście  dz iew ięc iu  ko lo n is tó w :  1. M ic h a ł  O s t r o w ­
ski,  2, J a n  U rb a n o w s k i ,  3. A n to n i  U rb a n o w s k i
4. F e l i k s  O b ro c k i ,  i A n ton i  B ie rn a c k i .  5. W o j ­
ciech S t a ń c z a k ,  6. K a z im ie rz  S ta ń c z a k ,  7. S z y ­
mon S ta u i s z ew s k i ,  8. K ry s t j a n  G a rn ,  9. B o g u ­
mił  M ul le r ,  i ci z m o rg ó w  150 prę t .  77 c o ro ­
cznie  do  d o m in iu m  o p ła c a j ą  c zynszu  rs  101 
kop .  26 i m a ją  w łasne  b u d y n k i .

V .  Wieś c z y n s z o w a  R a t y s ł a w ó w  po s iad a ją  
wieczyście  o śm iu  ko lo n is tó w :  1. W ilhe lm  Dawid
2. D a w ig  J o b s ,  3. J a k ó b  M achlom ,  4.  J a n  M al-  
tzan ,  4.  FV ydrych Weiss , 6. J a k ó b  R y m a c k i ,  
7. K aro l  S z la k ,  8.  P a w e ł  Z a g d a ń s k i ,  i ci z m o r ­
gów 180 do dom in iu m  o p ła c a ją  c zynszu  rs. 121 
kop.  50 m a ją  s w o j e  w ł a s n e  zab u d o w a n ia ,  
op rócz  p o w y ższe g o  g r u n tu  m a ją  jeszcze  n a d a n e  
b e z p ła tn ie  d la  so ł ty sa  m o rg  3 ,  n a  n ie u ż y tk i  
m órg  6 prę t .  91 i n a  d ro g i  m org  6.

Ko lon iśc i  w szys tk ich  pow yższych  pięc iu  wsi 
c zy n sz o w y ch  o p ł a c a j ą  czynsz  c o ro c z n i e  w 2ch 
r a ta c h ,  to  j e s t  24  C ze rw c a  i U  L i s to p a d a  i 
w szyscy  je d n a k o w o  to  j e s t  z m org i  po  k. 67 iy i

Ośm  w łó k  czyl i 240 m órg  g r u n t u  n a  za łoże ­
n ie  kolonii  G rz e g o rz ew  z obow iązk iem  o p ł a ­
c en ia  czynszu p o czą w s zy  od d n ia  24 C ze rw c a  
1874 r  coroczn ie  po  rs .  162 o b e cn ie  z n a j d u j ą  
się w p o s ia d a n iu  S t a n i s ł a w a  O ls zew sk ieg o .

S ta n  z a b u d o w a ń  o g ro d z e n ia  i i n w e n ta rz e  
ta k  ż y w e  j a k  i m a r tw e  o ra z  wysiew a k t  z a j ę ­
cia  obe jm uje .

O b s ze rn ie js ze  op isan ie  po w y ż  z a ję tych  dó b r  
zna jdu je  się  w a k c i e  z a jęc ia  u s p rz ed a ż ą  d y r y ­
gu ją c e g o  A n d rz e j a  B rzez iń sk iego  A d w o k a ta  
p rz y  Sądz ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ieg o ,  
w W a r s z a w ie  po d  Nr.  4 9 7 #  z a m ie s z k a łe g o ,  zaś 
zb ió r  o b ja śh ień  i w a r u n k i  sp rz ed a ż y  w  K a n c e ­
larji  T r y b u n a ł u  tu te js zeg o  w W ydzia le  I z ło ­
żone,  p rze j rza ne  być  m ogą .

Z a jęc ie  w  kop iach  doręczone :
1. J ó ze fo w i  S iw ick ie  » u P isa rzow i S ą d u  P o ­

k o ju  O k r ę g u  S ta n i s ła w o w s k ie g o  w mieście R a ­
dz ym in ie  u rz ę d u ją ce m u  na  ręc e  w ła s n e  dn ia  
29 G r u d n ia  ( l o  S ty c z n ia )  1859j60 r.

2.  W alen ty n  t e m u  N iz iń sk iem u  wójtowi gmi- 
uy  Z a b ro d z ie  w e  wsi M o s t k ó w k a  O k r ę g u  S t a ­
n i s ła w o w s k im  z am ies z k a łem u  n a  ręce w łasne  d. 
29 G r u d n i a  (10  S ty cz n iu )  1859j 60 r.

W nie s iono  do  ks ięg i  wieczyste j p o w y ż  za ję ­
ty ch  d ó b r  w W ar sz a w ie  d n ia  4 ( 1 6 )  L u t e g o  
I8 6 0  r .  a  w d n iu  dz is ie jszym  do  księgi z a a re -  
s z to w a ń  w K a n ce la r j i  T r y b u n a ł u  tu te js zeg o  na 
ten  cel  u t r z y m y w a n e j  w p is an e  zosta ło .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja śn i e ń  i w a ­
ru n k ó w  p rz ed aż y  odbędzie  się n a  A ud jenc j i  
pub l iozue j  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  G ubern i i  W a r ­
szaw sk ie j  w W arszaw ie  w W ydz ia le  I.  w miej 
scu  z w y k ły c h  p o s ied ze ń  p rz y  u l icy  D ług ie j  pod 
Nr.  549 o godz in ie  10 z r a n a  d n ia  6 (18)  K w ie t ­
n ia  1860 r,

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  będzie  A n d rz e j  Bize-  
z ińsk i  A d w o k a t  p rzy  Sądz ie  A p e la c y jn y m  K r ó ­
le s tw a  P o ls k ie g o  k tó re g o  z am ie s z k a n ie  j e s t  wy­
żej w sk aza n e .

W a r s z a w a  d .  17 (29) L u t e g o  I860  »
R a d c a  D w o ru ,  z S<5,' s[‘ ‘'u s t ę pow oj

W y w ies z o n o  na T a b l i c y  w . . s“Va,.sz;iw skiej  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  QuberI1j , a r ea)  I860  r. 
w W ar sz a w ie  U. 18 L u te g o  I jjmjr ski.

u ‘,' J j l' c i u " t ° z ech  p u b l ik a cj i  zb io -
N a stę pn ie  po “  Ifnków s p rz e d a ż y  dóbr  Z a -

£ „ d i e T p r / ^ 10t f n,i W °}r̂w ow sk iu .  ( lubcroM  W arsza w sk ie j  p o ło żo n y ch ,  
oZ  po  T m'Ul P ^ g o t o w a w c i e g o
t y c h  d d b r  I r y b u n a t  w yrok iem  na  d n iu  2 (14) 
Czerwca 1860 r. z ap a d ły m  oznaczył te rm in  do 
o s ia t -cr.nc.go przy sąd z en ia  na  d.  0 ( 1 8 ) S tycz -

t r a c h e n t  tci g ° ' !Z,lne  > 0 *  r an a ,  g d y  j e d n a k  e x ;
J s u b ha s tacji ,  d a lszych  formaluośc i  

p i e , 0 y i s p rzedaży  z an iec h a ł ,  p rz e to  J ó z e f  
G e d g o w d  w ie rzyc ie l  h y p o te c z n y ,  w d o b ra c h  
O i n o ł o w k u  G u b e rn i i  K o w ie ń sk ie j  C es a rs tw ie  
Rosyjsk im z am ie s z k a ły ,  po  w y d a n y m  » a k az ie ,  
zy sk a ł  w yrok  T r y b u n a ł u  n a  d u iu  22 L i s to p a d a  
(4  G ru d n ia )  r. b.  z a p a d ły ,  u p o w a żn ia ją c y  go

do p o p ie ra n ia  dalszej sp rzed aży ,  a  z a r az e m  w y ­
znaczający ' te rm in  do o s ta t ec z n eg o  p rz y s ąd z e n ia  
n a d z i e ń  3 ( 1 5 )  S ty c z n ia  1863  r .  g o d z in ę  10 
z r an a ,  S p rze d a ż ą  d y ry g o w a ć  K s a w e ry  K a r a ­
s ińsk i  A d w o k a t  w W a r s z a w ie  p o d  N r .  59 0  z a ­
m ie s zk a ły .  L i cy ta c ja  z ac z n ie  s ię  od s u m y  rs .  
206 6 7  kop .  33 i j2 .

W a r s z a w a  d. 30  L i s to p .  (12 G ru d n ia )  1862 r .
Z g ó i s k i ,  P i s a rz  T r y b u n a ł u .

G d y  p op rz edn i  te rm in  n a  d n iu  12 (2 4 )  L u t e ­
go  r. b. z p o w o d u  za ło żo n e j  a p p e l a c j i  o d b y ty m
b)’ć  n iem óg ł  p r z c to  T r y b u n a ł  C y w i in y  w W a r -  
szcwie  w yrok iem  n a  dn iu  7 (19)  M a r c a  r. b. 
z a p a d ły m ,  o z n a c z y ł  n o w y  te rm in  do  o s ta t ec z n e ­
go p rz y s ąd z e n ia  d ó b r  Z abrodz ie  z p rzy leg ło -  
ściarni w O k r ę g u  S ta n i s ł a w o w s k im  p o ło ż o n y c h ,  
na  dz ień  12 (2 4 )  K w ie tn ia  r. b .  g o d z in ę  10 z 
rana ,  k tó r y  się odbędzie  n a  aud jene j i  te g o ż  
T r y b u n a ł u  w m ie jscu  z w y k ły c h  p o s i e d z e ń  pod  
N. 549,  L i c y t a c j a  zaczn ie  się od sum y  *nb.  sr.  
206 6 7  k o p .  33 l j 2  n a  m one tę  s r e b r n ą .

W a r s z a w a  dn ia  11 (23) M a r c a  1863  r.
Z g ó r s k i ,  P i s a rz  T rybunału .

(N. D. 1508) Pisarz Trybunału Cywilnego  
Gubernii Radomskiej w Kielcach.

S to s o w n ie  do a ' t .  682 K.  P. S. p o d a je  do 
pow sz echnej  w iadom ośc i ,  że n a  żąd a n ie  K o n ­
s t a n t e g o  H o lc w ió sk ie g o  P a t r o n a  p rz y  T r y b u ­
na le  C yw ilnym  G u b e rn i i  R ad o m sk ie j  w K ie l­
cach ,  j a k o  K u r a to r a  m a ss y  po M a te u s z u  D e p -  
c z y ń a k im  w mieście  K ie lcach  m u s k a j ą c e g o  i 
z a m ies zk an ie  p r a w n e  m a ją ce g o .  W posu u k iw a-  
n iu  sum y ka p i ta ln e j  rs .  240  i kosztów rs .  20, 
w y ro k iem  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w K ie lcach  
dnia  22 ,  23  C z e r w c a  (3 ,  4 L ip ca )  1861 r. rs. 9 
k o s z ó w  w y ro k ie m  S ą d u  A p p e l l a c y jn e g o  K ró­
les twa d n ia  27 S ty c z n ia  (8 L u t e g o )  1862 r .  
od  A d a m a  W y r o d k a  k r a w c a  w mieście  P i l icy  
jako o p ie k u n a  g łó w n e g o  n ie le tn ie g o  A d a m a  
Ś l iw ińsk ie go  i S t a n i s ł a w y  z Ś l iw ińsk ich ,  M a ­
c ie ja  Z -mbik k o w a l a  żony we wsi B is k u p ic a c h  
g m in ie  Pil ica .  O k rę g u  P i l ick im  m ie s zk a ją c y c h  
n a  rzecz  m asy  po M a te u s zu  D e p c z y ń s k im  za­
sądzonyc h ,  tudz ież  kosz tów  d a lsz y c h  rs .  13 
kop.  38 1 j2 ,  rs.  3 kop ,  64 ly2, w y ję c i e  i d o r ę ­
czanie  ty c h  w y ro k ó w  i s. 2 k o p .  63, rs .  6 kop .  
92 l j 2 ,  r s .  7 kop.  y n a k a z ó w  eg ze k u c y jn y c h  
na rzcez te jże m assy  d o c h o d zo n y c h .

Z a ję t ą  z o s ta ła  n a  sp rzedaż  p u b l i c z n ą  w 
drodze  p rz y m u s z o n e g o  w yw łaszczen ia  n i e r u ­
chom ośc i  we wsi  B isk u p ice  pod m ia s tem  O k rę -  
go w em  P i l ica  Nr.  31 ozna;  zona,  p r a w e m  w ła ­
snośc i  d o  n ie le tn ie g o  A d a m a  Śl iw ińsk iego  i 
S ta n i s ła w y  Zen ib ikow c j  n a l e ż ą c a  p r o to k ó ł e m  
K o m o rn ik a  p rz y  S ą d a c h  O k r ę g u  P i l ick ieg o  
T o m a s z a  W ró b le w s k ie g o  w d n iu  4 (16)  G r u ­
d nia  1862 r. s p o rz ąd zo n y m .

N ie ru c h o m o ść  ta  s k ł a d a  się:
1 . Z p o ło w y  dom u m ie s zk a ln eg o  pod  N r .  31
c wsi B isk u p icach  gm in ie  P i l ica  O k r ę g u  P i -

w ekim  po łożonego ,  g ran icz ące g o  od p o łu d n ia  z 
T a rg o w is k ie m  przy  kośc ie le  O O .  R e f o rm a tó w ,  
Ina  wschód z rea lnośc ią  A ndrz e ja  G um ółk i .  na  
pó łn o c  z re a lnośc ią  w części  do A n d rz e ja  G u ­
m ó łk i  w  części do  W ojc iecha  S t r ąż e w s k ie g o ,  
n a  zachód z d r u g ą  p o ło w ą  te g o ż  d o m u  do 
W o jc iec h a  Ś l iw iń s k ie g o  na leżącego ,  go n te m  
k ry te j  s k ł a d a j ą c e j  s ię ,  z s i en i  w sp ó ln e j ,  izby  
dużej  o t rcech  o k n a c h ,  izby d r u g ie j  czyli  k u ­
chni i trzeciej za śp iża rn i ą  s łu żą c e j  o j e d n y m  
okn ie ,  z ch lewa w ty le  d o m u  pod j e d n y m  d a -  
chem  7, tak im że  ch lew em  do W o jc i e c h a  Śli ­
w iń s k ieg o  na le żą c y m  po łożonego  tudz ież  c h l e ­
w ika  na t rzodę  od  g ra n ic y  G u m ó lk i ,  w d o ­
b rym  s tan ie  b ę d ąc y c h ,  obecn ie  prz-ez. m a łż o n ­
k ó w  Z ie inb ików  z am ieszka łe j .

2. Z p o to w y  g ru n tu  od  dom u togo do  k s ię ­
żych d o łó w  c iąg n ąc e g o  się o k o ło  m o rg o w  30 
z tącz .ką  m a łą  w ś ro d k u  p o ło ż o n ą  o k o ło  1)2 
morgi roz leg łą ,  g ra n ic z ąc e g o  z jednej s t rony  z. 
g ru n ta m i  d a w n ie j  S t a n i s ł a w a  C ie n ia  z. drugie j 
A n to n ie g o  S e re d y ń s k ie g o ,  część  więc  z.ajęta 
g r u n t u  o k o ło  m o rg ó w  15 łąk i  o k o ło  l j 4  m org i  
wynosi .

Z n ie ru ch o m o ś c i  tej o p ł a c a  s ię  p o d a tk ó w  l 
c ;ężłuóvv ro czn ie  rs .  3 k o p .  91. O b sze rn ie jsze  
jej op isan ie  zna jdu je  się w a k c i e  za jęc ia  i w 
zb iorze  o b ja śn ień  i w a r u n k ó w  k tó re  u K o n ­
s t a n t e g o  H o le w iń sk ie g o  P a t r o n a  s p rz e d a ż  p o ­
p ie ra jącego  i w kance la r j i  P isavza T r y b u n a ł u  
w K ie lc ac h  p rze j rzane  b y ć  mogą.

Zajęc ie  do ręc zone  z o s ta ło  A n to n ie m u  J a c ó b  
P isa rzo w i  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  P i l i c k ie g o  i 
A u g u s to w i  H a l le be j l  W ó j to w i  g m in y  P i l ica  w 
dn iu  8 (20)  G r u d n i a  1862 r .  i w tym że  d n i u  
wniesione do  k s ięg i  w ieczys te j  zaję te j  n i e ru ­
chom ości ,  zaś  do ks ięgi z aa re s z to w a ń  w k a n ­
celarj i T r y b u n a ł u  w cn i  u dzis iejszem w p is an e  
z f s ta ło .

P i e r w s z a  p u b l ik a c ja  zbioru o b ja śn i eń  i w a ­
r u n k ó w  s p rz ed aż y  odbędzie  się na  aud jenc j i  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e r n i i  R ad o m sk ie j  
w K ie lcach,  w mie jscu  z w y k ły c h  pos iedzeń  
tegoż T r y b u n a ł u  d n ia  7 ( 1 9 )  L u t e g o  r. b.  a  
dwie  n a s tęp n e  co d w a  tyg o d n ie .

Kie lce  d.  27  G ru d n ia  (8 S ty c z n ia )  1862j3  r.
R o ż y n k o w s k i .

W y w ie s z o n o  n a  t a b l i c y  w sali p o s ied z e ń  
T r y b u n a ł u  w K ie lcach  dn ia  28  G r u d n i a  (9 
S ty c z n ia )  1862j3  r.

R o ży n k o w s k i .
N a s t ę p n ie  po o d b y c iu  t r z e c h  p u M ik n c J  w u-  

r u u k ó w ,  t e r m in  do  p rz y g o to w a w c z e g o  p rz y s ą ­
d zen ia  n a  aud jencj i  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w 
K ie lcach  na  d z ie ń  A ( 1 6 )  K w ie tn ia  1863 r. j e s t  
o z n ac z o n y .

L i c y t a c j a  ro z p o c z n ie  s :ę od s u m y  rs. 450 
a  g d y b y  te j  n i k t  n ie o f ia ro w a ł  o d  rs .  300 ,  v a ­
d iu m  w k w o c ie  rs .  150 j e s t  w y m a g a n e .

Kie lce  d. 8 (20)  M arca  1863 r.
Rożynkow ski.

O S T R Z E Ż E N I A .

(M d .  1368) Urząd in te r j i  ic Królestwie  
1'olshiem.

Na zajadz ie  doniesienia K ollektora  L o te rji Nue- 
baum  w miećcie W arszaw ie , podając  do w iado­
m ości, iż 'b . losu pod N r. 16246, ' / 5 N r. 9 3 5 7 d
3 5 N. 11668crfe, '3/ s N. 8437ae, ' / .  N. 93256 
%  Ner. 1 1 6 5 8 0 4 ,  3 ,  Ner. 1 8 3 2 8 0 4 c ,  \  Ner 
18338abde, '/s  Numer 18590e z piątej klasy 
100 Loterji przypadkowo zaginęły, o s t rz e g a  za­
razem teraźn iejszego  pos adacza, że żadnej k°" 
rzyści z t a k o w y ch  nie odniesie,  gdyż  wygrane 
tylko właścicie lom w K on tro l i  Koltel«‘0 ra  zapisa 
nym wypłacone zo s tan ą .  < "

W a r s z a w a  d.  5 (17) M**rca  1*63 r.
N acze ln ik  U r a j d " ,  B aron  M en g d e n .

Sekre io rr . U rzędu. J .  Noiński.

(N .  D. 1365) Urząd l o l e r j i  w Król es t wie  
‘ ol skiem■

j j .  isadzrn don ies ien ia  K o le k to ra  L o te r j i  T y  
Itociń'1 ,eg°  w  m W arszaw ie ,  p o d a j ą c d u  w iado-

nó'r /j Iosu po-d N'- 9144 lit- b  7'  50j kla‘sy Loter ji  p rz y p a d  k o w o  z a g in ę ła ,  o s t r z e g a  
zarazem  te raz  n ie jszego p o s ia d a c z a ,  ż e  żadne j  
k o rz y ś c i z t a k o w e j  n ie  od n ie s ie ,  g d y ż  w y g r a n a  
ty lko  w łaśc ie  e lowi w k o n t ro l i  k o l e k to r a  z a p i ­
s an em u  w y p ła c o n ą  zos ta n ie .

W arsza w a  d n i a  6 (18 M arca  1863 r.

Nacze ln ik  Urzędu ,  B a t o n  M en g d en .
S e k re ta rz  U rz ę d u ,  J .  K.  N o ińsk i .

(N. 1). 1367 )  Ur z ąd  L o te r ji  w Króles twie  
Pols k ie  m.

N a  zasadz ie  d o n ie s ien ia  K o lek to ra  L o ter i j  
A .  F u x  w mieście  T u r k u  p o d a ją c  do  w ia ­
dom ości ,  iż ł/ft l ° su pod  N u m e re m  5674 
li t.  d  z 5 kl. 10O L o ter j i  p rz y p a d k o w o  z a g i n ę ł a  a  
o s t r z e g a  z a r a z e m  te raźn ie jszego  p o s iad a cza ,  że 
żadne j  k o rzyśc i  z t a k o w e j  nie  o d n i o i e ,  gdyż  
w y g r a n a  ty lk o  w łaśc ic ie low i w  k o n t r o l i  k o l e ­
k to ra  zapasanem u  w y p ł a c o n ą  z o s t a n i e .

W arszaw a  dn ia  6 (18) M arca  1863 r.
Naczeln ik  U rzędu ,  B aron  Mengden.

Sekretarz U rzędu ,  J .  K. Noiński.

w Drukarni J. Jaworskiego.— pozwoleniem Cenzury.


